
Motto: 9{ie mówmy, że jest nas mato 
‘Mówmy, że jesteśmy.

DobJA.
Drodzy Czytelnicy!
Niniejszy numer „Wiadomości” miał być w całości poświęcony II Międzynarodowym Polsko-Czesko-Słowackim Dniom Geodezji, 

a tymczasem na plan pierwszy wysunęło się wydarzenie znacznie dla geodetów polskich ważniejsze. W dniu 21 czerwca br. Sejm 
RP uchwalił ustawę o zmianie niektórych ustaw normujących funkcjonowanie gospodarki administracji publicznej, która 
wprowadziła m.in. zmiany do Prawa geodezyjnego i kartograficznego zmieniające w sposób zasadniczy organizację państwowej 

.służby geodezyjnej i kartograficznej. Oto treść tych zmian:
Wyciąg z Ustawy:

Art. 31
W ustawie z dnia 17 maja 1989 r. - Prawo geodezyjne i kar­
tograficzne (Dz. U. Nr 30, poz. 163 i Nr 34, poz. 198, z 1990 r. Nr 34, 
poz. 198, z 1991 r. Nr 103, poz. 446, z 1995 r. Nr 141, poz. 692 oraz 
z 1996 r. N r..., poz....) art. 6 i 7 otrzymują brzmienie:
„Art. 6. 1. Centralnym organem administracji rządowej właściwym w 
sprawach geodezji i kartografii jest Główny Geodeta Kraju.
2. Nadzór nad Głównym Geodetą Kraju sprawuje Minister Spraw 

Wewnętrznych i Administracji.
3. Główny Geodeta Kraju wykonuje swoje zadania przy pomocy 

Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii.
4. Organizację Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii określa statut 

nadany przez Prezesa Rady Ministrów, w drodze rozporządzenia.
5. Organizację wewnętrzną i szczegółowy zakres zadań Głównego 

Urzędu Geodezji i Kartografii określa Główny Geodeta Kraju w reg­
ulaminie organizacyjnym.

6. Państwową służbę geodezyjną i kartograficzną stanowią:
1) Główny Geodeta Kraju,
2) wojewodowie - wykonujący zadania z zakresu geodezji i 

Kartografii przy pomocy geodetów wojewódzkich, jako kierowni­
ków jednostek organizacyjnych wchodzących w skład rządowej 
administracji ogólnej w województwie,

o; kierownicy urzędów rejonowych,
4) organy, które na mocy odrębnych przepisów, wykonują zadania 

zlecone z zakresu administracji rządowej w sprawach geodezji i 
kartografii.

Art. 7.1. Do zadań Głównego Geodety Kraju należy w szczególności:
1) rejestracja stanów prawnych i faktycznych związanych z nieru­

chomościami (kataster) i kartografii, w tym:
a) zasobu geodezyjnego i kartograficznego, pomiarów i opracowań 

geodezyjnych,
b) wykonywanie fotogrametrycznych zdjęć powierzchni kraju i opra­

cowań fotogrametrycznych,
c) wydawanie urzędowych map terytorium Polski,
d) systemów informatycznych grupujących (agregujących) informacje 

o terenie,
2) realizacja polityki państwa w zakresie geodezji i kartografii oraz 

nadzór nad działalnością państwowej służby geodezyjnej,
3) uzupełnianie i administrowanie państwowym zasobem geo­

dezyjnym i kartograficznym,
4) kontrolowanie urzędów, instytucji publicznych i podmiotów gospo­

darczych w zakresie przestrzegania przepisów dotyczących geo­
dezji i kartografii,

5) opracowywanie wytycznych i nadzorowanie powszechnej wyceny 
nieruchomości,

6) prowadzenie państwowego rejestru granic oraz powierzchni jed­
nostek terytorialnego podziału administracyjnego kraju,

7) sporządzanie map topograficznych kraju i map tematycznych, w 
tym w szczególności map położenia sieci technicznego uzbrojenia 
i zagospodarowania terenu,

8) nadawanie, do czasu utworzenia odpowiednich samorządów 
zawodowych, uprawnień zawodowych w dziedzinie geodezji, kar 
tografii rzeczoznawstwa majątkowego, prowadzenie rejestru osób 
uprawnionych oraz współpraca z tymi samorządami zawodowymi,

9) współpraca z wyspecjalizowanymi w dziedzinie geodezji i kar­
tografii organizacjami międzynarodowymi, regionalnymi oraz 
organami i urzędami innych krajów,

10) inicjowanie prac naukowych i badawczo-rozwojowych w zakresie 
standardów klasyfikacyjnych oraz zastosowania metod informaty­
cznych i satelitarnych w dziedzinie geodezji i kartografii oraz 
informacji o terenie,

11) prowadzenie spraw związanych z ochroną tajemnicy państwowej 
i służbowej w działalności geodezyjnej i kartograficznej,

12) przygotowanie organizacyjno-techniczne i wdrożenie katastru.
2. Główny Geodeta Kraju współdziała z Ministrem Rolnictwa i 

Gospodarki Żywnościowej przy wykonywaniu zadań państwowej 
służby geodezyjnej i kartograficznej w sprawach:

1) ewidencji gruntów i budynków - na obszarach wiejskich,
2) podziałów i rozgraniczenia nieruchomości - na obszarach nie obję­

tych działaniem ustawy z dnia 29 kwietnia 1985 r. o gospodarce 
gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (Dz. U. z 1991 r. Nr 30, 
poz. 127, Nr 103, poz. 446, z 1993 r. nr 47, poz. 212, Nr 131, poz. 
620, z 1994 r. Nr 31, poz. 118, Nr 84, poz. 384, Nr 27, poz. 96, Nr 
123, poz. 601, Nr 85, poz. 388, Nr 89, poz. 415, z 1995 r. Nr 99, 
poz. 486 oraz z 1996 r. Nr 5, poz. 33 i N r..., poz. ...).

3. Minister Spraw Wewnętrznych i Administracji, w uzgodnieniu z 
Ministrem Obrony Narodowej, określi rodzaje wiadomości 
zawartych w materiałach geodezyjnych i kartograficznych, 
stanowiące tajemnicę państwową”.
Warto zastanowić się na chwilę, na ile nowa organizacja spełnia 

oczekiwania środowiska geodezyjnego.
Pozwolę sobie przypomnieć, w dużym skrócie, postulaty 

środowiska i działania Stowarzyszenia w ostatnich latach dotyczące 
organizacji służby geodezyjnej.

Poczynając od momentu likwidacji GUGiK w 1987 roku kolejne 
Zjazdy Delegatów SGP kładły główny nacisk na czynienie starań o 
powołanie, wyodrębnionego z resortów gospodarczych, centralnego 
organu administracji państwowej w sprawach geodezji, kartografii i 
katastru.

Kolejne rządy RP po 1989 r. postulowały konieczność dokonania 
zmian w organizacji naczelnych organów administracji państwowej. 
Sprzyjało to, w pewnym stopniu, naszym dążeniom. W 1989 r. przed­
stawiciele Zarządu Głównego SGP w bezpośrednich rozmowach z 
prof. M. Kuleszą, odpowiedzialnym w URM-ie za sprawy reformy cen­
trum administracyjnego, omówili założenia przyszłej organizacji geo­



dezji. Nasze postulaty znalazły pełne zrozumienie i poparcie 
Profesora.

Wybory we wrześniu 1993 r. zmieniły sytuację. Prot. M. Kulesza 
odszedł i wszystko trzeba było zaczynać od nowa.

W 1994 r. Ministerstwo Finansów wystąpiło z koncepcją powołania 
instytucji katastru fiskalnego, który miał być tworzony z pominięciem 
olbrzymiego zasobu informacji zawartego w ewidencji gruntów i 
budynków oraz z pominięciem służby geodezyjnej w tworzeniu i 
prowadzeniu katastru. Zdopingowało to Zarząd Główny do podjęcia 
energicznych działań.

Skierowaliśmy protest do kierownictwa ministerstwa finansów oraz 
wystosowaliśmy pismo do ówczesnego premiera rządu RP 
Waldemara Pawlaka, w którym wskazujemy na nieodpowiedzialne 
działania ministerstwa finansów oraz wykazujemy konieczność 
powołania samodzielnego centralnego organu administracji państ­
wowej dla geodezji, kartografii i katastru. Odpisy naszych wystąpień 
wraz z odpowiednimi propozycjami skierowaliśmy do Klubu 
Poselskiego PSL na ręce naszego Kolegi i Posła Józefa Kalisza, 
który wówczas pełnił funkcję wiceprzewodniczącego Komisji 
Sejmowej, a którego poparcia byliśmy pewni.

W lutym 1995 r. J. Kalisz został podsekretarzem stanu w MGPiB. 
Wkrótce potem powołano zespół międzyministerialny z udziałem min.
J. Kalisza, którego zadaniem było opracowanie założeń do ustawy o 
katastrze nieruchomości i organizacji służby prowadzącej kataster. 
Wiedzieliśmy, że nasze postulaty znajdą tam właściwego obrońcę.

Niezwłocznie po objęciu funkcji podsekretarza stanu min. J. 
Kalisz zaproponował Stowarzyszeniu powołanie zespołu dla opra­
cowania założeń do powołania centralnego organu administracji 
państwowej w sprawie geodezji, kartografii i katastru. W skład 
zespołu obok przedstawicieli SGP weszli także przedstawiciele 
Krajowego Związku Pracodawców Firm Geodezyjnych i 
Kartograficznych, Geodezyjnej Izby Gospodarczej oraz ministerstw: 
gospodarki przestrzennej i budownictwa oraz rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Zarząd Główny przekazał min. J. Kaliszowi opracow­
anie zespołu z dnia 5 maja 1995 r.

Taka jest krótka historia działań SGP w dążeniu do stworzenia 
właściwego modelu służby geodezyjnej. Jakie zatem postulaty, nie 
wchodząc w szczegóły, możemy uważać za zrealizowane:
1. Główny Geodeta Kraju - centralnym organem administracji państ­

wowej w zakresie geodezji i kartografii, nie podporządkowanym
żadnemu resortowi gospodarczemu;

2. Powołanie Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii.
3. Do zakresu Głównego Geodety, poza dotychczasowymi zadania­

mi, należą sprawy zakładania i prowadzenia katastru.
Jakie postulaty nie znalazły akceptacji władz?
W zasadzie - tylko jeden: nie włączono do zadań Głównego 

Geodety spraw związanych z gospodarką nieruchomościami. 
Szkoda! Na szczeblu wojewódzkich ten wariant działa całkiem 
dobrze. Nie będziemy jednak zbyt zachłanni i zbyt zarozumiali, że my 
wszystko wiemy i potrafimy najlepiej.

Uwaga: Niestety, już po napisaniu tego tekstu otrzymaliśmy 
wiadomości o twórczej działalności Senatu RP. Nie jest to miejsce 
właściwe dla komentarzy politycznych, dlatego pozostaje nam tylko 
oczekiwać, co pozostanie z interesujących nas zapisów uchwalonych 
przez Sejm RP?

Teraz przejdźmy do tematu, który miał być wiodącym w bieżącym 
numerze.

II Międzynarodowe
Polsko-Czesko-Słowackie Dni Geodezji

Impreza odbyła się w Rytrze k/NoWego Sącza w dniach 29-31 
maja 1996 r.

Miejscem spotkania był piękny ośrodek wypoczynkowy o nazwie 
„Perła Południa", który zdaniem uczestników w pełni na tę nazwę 
zasługuje.

W imprezie uczestniczyło 185 osób, w tym 24 osoby z Republiki 
Czeskiej oraz 48 osób ze Słowacji. Sześć firm wystawiało sprzęt geo­
dezyjny i informatyczny.

Dzięki komitetowi gospodarzy, któremu przewodniczył Kol. Marian 
Ryczek oraz Kol. Andrzejowi Demuszowi - geodecie wojewódzkiemu 
w Nowym Sączu otwarcie imprezy zaszczycili swoją obecnością: p. 
Jacek Rogowski - wicewojewoda nowosądecki, p. Edward Paszek - 
przewodniczący Sejmiku Samorządowego woj. nowosądeckiego i p. 
Andrzej Czerwiński - prezedent miasta Nowy Sącz. Był również p.

Jerzy Kozłowski - przedstawiciel Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej.

Gospodarzami Dni byli: inż. Peter Polak - przewodniczący 
Ceskiego svezu Geodetki a kartografii, inż. Edward Matak - prze­
wodniczący Slovenskiej Spolecnosti Geodetov a Kartografov i autor 
tej notatki, jako przewodniczący SGP (wszyscy na zdjęciu).

W pierwszym dniu po uroczystym otwarciu referaty wygłosili prze­
wodniczący trzech stowarzyszeń.

Drugi dzień poświęcony był obradom w trzech sekcjach. Referaty 
tematyczne wygłosili:
1 . w sekcji Katastru: Kweta Olvova, Adolf Vjacka i Bogumił Kuba z 

Republiki Czeskiej, Andrej Vojticko i Stefan Spacek ze Słowacji 
oraz Zenon Marzec z Polski,

2. w Sekcji urządzeń rolnych: Jaroslav Kolman z Czech, Milan Dzur- 
Geojdos ze Słowacji i Katarzyna Sobolewska-Mikulska i Marian 
Ryczek z Polski,

3. w sekcji stowarzyszeniowej: Miroslav Müller z Czech, Karol 
Dungel ze Słowacji i Bogdan Grzechnik z Polski.
Trzeci dzień poświęcony był wycieczkom. Goście zagraniczni 

zapoznali się z wojewódzkim ośrodkiem dokumentacji geodezyjno- 
kartograficznej w Nowym Sączu. Szczególnie interesowali się naszą 
ewidencją gruntów i budynków. Goście byli zachwyceni tym co 
zobaczyli w ośrodku. Potem zwiedzali Stary i Nowy Sącz. Polscy 
uczestnicy skorzystali z wycieczki turystycznej. (K

Na zakończenie inż. Adolf Vjacka zaprosił wszystkich o b e c n y c h ’ 
III Dni, które odbędą się w Republice Czeskiej na starym zamku w 
okolicach Opawy.

Trudno mi jest oceniać na ile impreza była udana. Mogę tylko 
stwierdzić, że na pewno osiągnięto swój cel i duże grupy geodetów z 
trzech sąsiednich, zaprzyjaźnionych krajów bliżej poznali się, niek­
tórzy nawet nawiązali bliższe przyjaźnie, poznali warunki w jakich 
pracują sąsiedzi i jak im się żyje.

Na imprezach towarzyszących wszyscy bawili się znakomicie, z 
dużym umiarem i kulturą. I o to chodziło.

Gdyby ktoś z uczestników zechciał przekazać „Wiadomościom" 
swoje odczucia i uwagi na temat imprezy - byłbym bardzo 
zobowiązany.

Mam nadzieję, że znajdzie się liczna grupa Koleżanek i Kolegów 
chętnych na wyjazd do Opawy w maju 1997 roku.

Na następnych stronach „W iadomości” zamieszczamy 
wystąpienia: Przewodniczącego Stowarzyszenia Geodetów Polskich, 
Przewodniczącego Słowackiego Stowarzyszenia Geodetów i 
Kartografów oraz referat Przewodniczącego Czeskiego 
Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów, wygłoszone podczas Dni 
Geodezji w Rytrze.

I jeszcze jedna uwaga natury ogólnej. Postanowiliśmy na wstępie 
„Wiadomości” zamieszczać „myśli” nadesłane przez jednego z 
naszych Kolegów - warte chwil zastanowienia. Dzisiaj prezentujemy 
pierwszą z nich.

St. Kluska
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Rytro 96. Wystąpienie Przewodniczącego Stowarzyszenia Geodetów Polskich inż. Stanisława Kluski

GŁÓWNE PROBLEMY W BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI 
STOWARZYSZENIA GEODETÓW POLSKICH

Problemy, na jakich skupiała się działalność Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich w okresie ostatniego roku, można podzielić 
na trzy zasadnicze nurty:
'u d z ia ł Stowarzyszenia w procesie opracowywania zasad 

zakładania i prowadzenia katastru nieruchomości,
* dążenia do powołania centralnego organu administracji państ­

wowej do spraw geodezji, kartografii katastru,
* opracowanie kodeksu etyki zawodowej geodety akceptowanego 

przez całe środowisko zawodowe geodetów i wprowadzenie 
tego kodeksu w życie.

Sprawy opracowania zasad zakładania i prowadzenia katastru 
nieruchomości. W Polsce czyniono w ostatnim czasie próby 
założenia katastru fiskalnego. Koncepcja takiego katastru 
zakładała, że będzie on utworzony i prowadzony z pominięciem 
istniejącej ewidencji gruntów i budynków oraz że będzie ten 
kataster prowadzony przez jednostki administracji samorządowej, 
właściwe do wymierzania i poboru podatków od nieruchomości.

Między innymi, dzięki zdecydowanej postawie Stowarzyszenia 
’. Godetów Polskich odstąpiono do realizacji pomysłu zakładania 
katastru opartego na błędnej koncepcji.Stowarzyszenie Geode­
tów Polskich stoi na stanowisku, że:

* powinno się utworzyć w Polsce kataster wielozadaniowy, zaw­
ierający informacje geometryczne, informacje prawne a także 
informacje o wartości nieruchomości oszacowane w procesie 
powszechnej taksacji,

* kataster ma stanowić podstawową część systemu informacji o 
terenie, jedną z ważnych jego funkcji powinno być dostarcze­
nie administracji samorządowej danych potrzebnych do 
wymierzenia podatku od nieruchomości,

* podstawę założenia katastru powinny stanowić:
- ewidencja gruntów i budynków,
- geodezyjna ewidencja sieci uzbrojenia terenu,
- mapa zasadnicza kraju,
-inne dane zawarte w zasobie geodezyjnym i kar­

tograficznym.
* tak rozumiany kataster powinien być zakładany i prowadzony 

przez jednostki administracji rządowej właściwe do spraw 
geodezji, kartografii i katastru,

'p o d z ia ł katastru pom iędzy adm in is trac ję  rządową i 
1 samorządową jest nie do przyjęcia.

Sprawy powołania centralnego organu administracji państ­
wowej do spraw geodezji, kartografii i  katastru w Polsce. Do 
wykonywania zadań w zakresie geodezji, kartografii i katastru w 
Polsce powinien być powołany centralny organ administracji 
państwowej (np. Centralny Urząd Geodezji, Kartografii i Kata­
stru) niezależny od resortów gospodarczych, z głównym geodetą 
kraju jako prezesem urzędu. Prezesa urzędu powinien powoły­
wać i odwoływać Premier.

Sprawa powołania centralnego urzędu nie wzbudza większych 
kontrowersji w kręgach decydentów. Jednakże walka polityczna o 
kształt administracji państwowej w terenie - o to, czy mają pow­
stać powiaty, czy nie, jakie mają być województwa i jaka ma być 
ich liczba - uniemożliwia opracowanie projektu organizacji pub- 
licznej służby geodezyjnej, kartograficznej i katastralnej w terenie.

Jest dla nas rzeczą niewątpliwą, że operat katastralny powi­
nien być prowadzony przez jednostkę odpowiadającą obszarem i 
zaludnieniem dawnemu powiatowi. Województwo, w dzisiejszym 
kształcie, a tym bardziej w którejś z proponowanych wersji jest 
zbyt „oddalone” od obywateli - podatników. Gmina zaś nie ma 
m ożliwości finansow ych i techn icznych (kadrowych) do 
prowadzenia katastru. Ponadto, gmina nie powinna prowadzić 
katastru, gdyż do gminy należy wymiar podatku. Obu tych zadań

nie należy łączyć. Jako dobre przykłady można wskazać modele 
rozwiązań organizacyjnych istniejące w Słowacji i w Republice 
Czeskiej.

S tow arzyszenie  G eodetów  Polskich opowiada się za 
powołaniem geodezyjnej administracji specjalnej: Centralny 
Urząd Geodezji, Kartografii i Katastru - odpowiednie urzędy 
wojewódzkie - terenowe urzędy katastralne (delegatury urzędów 
wojewódzkich). Logiczne potraktowanie geodezji i katastru jako 
infrastruktury informacyjnej o przestrzeni gospodarczej kraju 
przemawia za takim rozwiązaniem. Na taką koncepcję, jednakże, 
nie wyrażają zgody ani wojewodowie, ani rząd.

Uwaga: Do realizacji proponowanego przez Stowarzyszenie 
modelu służby geodezyjnej i założenia oraz prowadzenia katastru 
w Polsce nie należy opracowywać kilku odrębnych ustaw; wystar­
czy opracowanie projektu ustawy o zmianie ustawy „prawo geo­
dezyjne i kartograficzne”.

Stanowisko Stowarzyszenia Geodetów Polskich w sprawie 
organizacji państwowej służby geodezyjnej i koncepcji prowa­
dzenia katastru w Polsce jest jasne, przejrzyste oraz konsekwen­
tne od wielu już lat.

Opracowanie kodeksu etyki zawodowej geodety. Wraz z 
nowym ustrojem społecznym i politycznym Polski powstały nowe 
problemy również w obszarze naszego zawodu. Doskonale znają 
te problemy także nasi czescy i słowaccy koledzy. Wolny rynek, 
konkurencja na rynku prac geodezyjnych, walka o pieniądze 
powodują czasami nieetyczne zachowania naszych kolegów w 
walce o przetrwanie, lub o lepsze miejsce w tej nowej sytuacji. 
Taki stan rzeczy spowodował konieczność opracowania w 
Stowarzyszeniu, a następnie uchwalenia przez Zjazd Delegatów 
SGP kodeksu etyki zawodowej geodety - członka Stowarzysze­
nia. Kodeks spotkał się z uznaniem środowiska zawodowego 
geodetów.

Jest to jednak dopiero pierwszy krok na drodze do osiągnięcia 
zamierzonego celu. Teraz należy upowszechnić przyjęte normy i 
zasady współżycia zawodowego i koleżeńskiego geodetów, a co 
ważniejsze - przekonać społeczność geodezyjną, uzdrowienie 
atmosfery w naszym zawodzie wymaga bezpośredniego zaan­
gażowania każdego z nas. Trzeba wielkiej odwagi cywilnej, aby 
niezgodne z przyjętymi normami postępowanie kolegi znalazło 
swoje odb ic ie  w orzeczen iu  stow arzyszen iow ego sądu 
koleżeńskiego. Wymaga to zmiany dotychczasowego sposobu 
myślenia. Dotychczas, oficjalne powiadomienie sądu koleżeń­
skiego o nieuczciwym postępowaniu kolegi-geodety uważane 
było jako donos - rzecz godna potępienia. To się musi zmienić.

Kodeks jednakże, uchwalony na Zjeździe Delegatów SGP, 
dotyczy tylko postępowania członków SGP, czyli tylko około jed­
nej trzeciej czynnych zawodowo geodetów w Polsce.

Chcielibyśmy, aby wzorem kolegów czeskich, powstał kodeks 
akceptowany przez w szystk ie , dz ia ła jące  w Polsce 
Stowarzyszenia społeczno-zawodowe geodetów. Mamy już 
wstępną akceptację naszego kodeksu przez dwie największe po 
SGP organizacje związane z geodezją. Teraz trzeba będzie opra­
cować, na bazie kodeksu SGP, taki dokument, który będzie 
obowiązywał wszystkich geodetów. Zasady i normy zawodowego 
współżycia będą takie same dla wszystkich, natomiast egzek­
wowanie ich poszanowania będzie należało do poszczególnych 
sygnatariuszy kodeksu według procedur obowiązujących w ich 
organizacjach.

Mamy nadzieję, że również organy administracji państwowej 
do spraw geodezji i kartografii przyjmą taki dokument, jako 
pomocniczy zbiór zasad przy orzekaniu w sprawach nadawania, 
zawieszania i cofania uprawnień zawodowych. W ten sposób 
kodeks etyki zawodowej objąłby wszystkich geodetów w Polsce.
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Rytro 96. Wystąpienie Przewodniczącego Słowackiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów inż. Eduarda Mataka

Wspólne cele - wspólne problemy
Cieszy fakt, że zgodnie z nową tradycją, po roku znów się spo­

tykają geodeci Polski, Czech i Słowacji.
Po Słowacko-polsko-czeskich Dniach Geodezji w Żylinie z 

zadowoleniem przyjęliśmy zaproszenie polskich geodetów, którzy 
przejęli sztafetę naszych spotkań.

Geodeta - gdziekolwiek na świecie - ze względu na wykony­
wany zawód, specjalizację zawodową i cechy osobiste, ma do 
czynienia z konkretnymi wartościami na konkretnym obszarze. 
Jego znajomość terenu i ludzi, wśród których przebywa, wyz­
nacza mu rolę fachowca a także znawcy kraju, który konkretnie 
spotyka się z historią, współczesnością i przyszłością swojego 
narodu.

Niepotrzebne są wielkie proklamacje polityczne, patriotyzm, 
ale warto podkreślić, że geodeta swoją codzienną pracą daje 
wyraz stosunku zarówno do swojego kraju, ludzi, jak również do 
swoich sąsiadów.

To, że Polska, Czechy i Słowacja mają podobne problemy, 
nadzieje i cele, że wszyscy jednakowo, swoją działalnością 
zawodową chcemy przyczyniać się do rozwoju naszych krajów, 
przywiodło nas do tych spotkań, a do dzisiejszego w szczegól­
ności.

Nowe podobne spojrzenie na sprawy związane z katastrem 
nieruchomości, regulacją gruntów, prowadzeniem działalności 
gospodarczej w geodezji, kształceniem i doskonaleniem kadr

geodezyjnych to tematy, o których będziemy mówić. Jak wynika z 
dotychczasowych kontaktów, taka wymiana informacji może być 
twórcza i inspirująca dla naszej działalności.

Słowackie Stowarzyszenie Geodetów i Kartografów w ciągu 
niespełna roku odniosło sporo sukcesów. Pod względem liczby 
zorganizowanych seminariów może nie należymy do najwięk­
szych, ale pod względem aktywności zajmujemy czołowe 
m iejsce w S łowackim  Zrzeszeniu  O rganizacji Naukowo- 
Technicznych (ZS VTS).

Możemy być chyba dumni z tego, że razem z kolegami polski­
mi i czeskimi zorganizowaliśmy Dni Geodezji w Żylinie. Właśnie 
ten rodzaj aktywności międzynarodowej pokazano na dorocznej 
konferencji Związku Stowarzyszeń Naukowo-technicznych 25 
kwietnia br. jako przykład dla innych organizacji członkowskich.

Udając się z wizytą, oczekujemy, że przyniesie coś nowego i 
wzbogaci nas o nowe doświadczenia.

Słowacka delegacja przybywa na to spotkanie nie tylko jak do 
swoich kolegów, ale jak do przyjaciół.

Chyba nawet nie zdajemy sobie sprawy z tego, że właśnie te 
spotkania nadają naszej współpracy zawodowej także lu d z ^  
humanistyczny charakter nowej Europy, a jest to wymiar pona^ 
czasowy. Pozostaje nam tylko wzajemnie zapewnić się, że 
postępując tak postępujemy słusznie.

Rytro '96 Referat Przewodniczącego Czeskiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów inż. Petra Po taka

WSPÓŁPRACA CZESKIEGO STOWARZYSZENIA GEODETÓW I 
KARTOGRAFÓW, IZBY GEODETÓW I KARTOGRAFÓW I CZESKIEGO 
URZĘDU GEODEZJI I KATASTRU W DZIEDZINIE REPREZENTOWANIA

INTERESÓW FIRM GEODEZYJNYCH

1. Wstęp
Treść tego artykułu opiera się na obiektywnych faktach oraz 

na własnych przemyśleniach na temat sytuacji ekonomiczno- 
społecznej i zmian, jakie dokonały się w dziedzinie geodezji w 
sektorze publicznym i prywatnym po roku 1990. Mam nadzieję, 
że 27 lat praktyki w działalności gospodarczej, najpierw w real­
nym socjalizmie, a ostatnio w kapitalizmie w także funkcja i 
działalność w stowarzyszeniu upoważniają mnie do mówienia i 
pisania o sprawach, w których nie obowiązuje jednolity pogląd, 
które wywołują dyskusje i budzą kontrowersje. Dzieje się tak 
dlatego, że poglądy zmieniają się w czasie pod wpływem zmian 
zachodzących w społeczeństwie. Przede wszystkim zależą od 
tego, kto je głosi, czy to jest punkt widzenia urzędnika państwo­
wego, przedsiębiorcy, użytkownika, czy też nauczyciela bądź 
naukowca. Jednocześnie pojęcie „współpracy” daje się z 
pewnym uproszczeniem wykorzystać do szukania rozwiązań i 
kompromisów w kręgu wszystkich zainteresowanych uczestników 
życia społecznego.

2. Miejsce i rola stowarzyszenia, izby i urzędu
Stowarzyszenia i izba są organizacjami społecznymi o charak­

terze zawodowym, utworzonymi na podstawie ustawy o zrzesza­
niu się obywateli. Głównymi zadaniami stowarzyszenia są oświa­
ta, kształcenie, przekazywanie informacji, pośredniczenie w kon­
taktach między przedstawicielami środowiska zawodowego oraz 
reprezentowanie ich interesów, niezależnie od tego, czy są peda­
gogami, przedsiębiorcami, czy pracownikami organizacji geo­
dezyjnych, urzędnikami, pracownikami naukowymi bądź nieczyn­
nymi zawodowo emerytami.

Izba ma w zasadzie podobne zadania jak stowarzyszenie z tą 
różnicą, że reprezentuje interesy przedsiębiorstw geodezyjnych, 
natomiast jej członkami nie mogą być urzędnicy państwowi resor­
tu geodezji i katastru. Podstawowym celem izby jest dbałość o to, 
by w warunkach gospodarki wolnorynkowej, firmy geodezyjne.% 
sposób racjonalny zaspokajały popyt na prace geodezyjni.' 
osiągały zyski potrzebne do rozwoju firmy i utrzymania rangi 
społecznej zawodu.

Urząd i podległe mu organy są częścią władzy wykonawczej 
państwa. W branży geodezji i katastru do zakresu działania 
należy nadzór nad siecią geodezyjną państwa, mapami państ­
wowym i, katastrem  n ie ruchom ości Republiki Czeskie j, 
standaryzacja nazw geograficznych, organizowanie i prowadze­
nie zautomatyzowanego systemu informacyjnego geodezji i 
katastru, dokumentacja prac geodezyjnych wykonywanych na 
potrzeby publiczne, koordynacja badań branżowych, prowadze­
nie i koordynacja współpracy międzynarodowej, utrzymywanie 
centralnego archiwum geodezji i katastru. Zadania te wykonuje 
zgodnie z zasadami określonymi w systemie prawnym europej­
skiego modelu demokracji. Z powyższego wynika, że wszystkie 
trzy wymienione podmioty w zasadzie łączy wspólny cel - troska 
o branżę geodezji i katastru. Urząd różni się od dwu pozostałych 
organizacji zawodowych wysoką pozycją społeczną i odpowied­
nio stopniem odpowiedzialności w stosunku do wszystkich pod­
miotów prawnych. Stowarzyszenie i izba różnią się między sobą 
odmienną bazą członkowską oraz zakresem działania, który w 
wypadku izby jest mniejszy. Chciałbym zwrócić uwagę na to, że 
użyty w poprzednich zdaniach wyraz „różni się” nie oznacza tego
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samego co „dz ie li” (mam nadzieję, że w języku polskim i 
słowackim ta różnica znaczeniowa jest widoczna) i sądzę, że 
zgodzi się z tą op in ią  znakom ita  w iększość geodetów. 
Odmienność poszczególnych interesów i poglądów w zależności 
od miejsca pracy nie powinna prowadzić do różnych celów. 
Efektywne zaspokojenie potrzeb społecznych, zapewnienie 
wysokiej rangi zawodu powinno być nadrzędnym celem wszyst­
kich.

3. Zapotrzebowanie na prace w dziedzinie geodezji i 
katastru oraz dzia ła lność firm  geodezyjnych po 
roku 1990.

Na skutek przeobrażeń społeczno-politycznych, jakie nastąpiły 
w byłej Czechosłowacji po 17 listopada 1989 r., zmienił się sto­
sunek do instytucji własności prywatnych, a system gospo­
darowania w wyniku ustaw prywatyzacyjnych ulegał stopniowemu 
oddzieleniu od państwa. W dziedzinie geodezji i katastru od wios­
ny 1990 r. można było prowadzić prywatną działalność gospodar­
czą, a od stycznia 1991 r. podmioty administracji państwowej 
zostały oddzielone od podmiotów gospodarczych w celu jak 
najszybszego sprywatyzowania najsilniejszych pod względem 
potencjału przedsiębiorstw państwowych (np. „Geodezja” w 
województwach i „Kartografia” w Pradze i Bratysławie). W latach 
1992 i 1993 - wraz z podziałem Czechosłowacji - wchodziły w 
'ł-cie nowe lub znowelizowane regulacje branżowe prawa pry­
watnego pub licznego. Tow arzyszyły temu g łębokie  
przekształcenia własności i użytkowania nieruchomości oraz 
środków produkcji, co stawiało nowo powstałe organy adminis­
tracji państwowej w dziedzinie geodezji i katastru oraz nowo pow­
stałe firmy geodezyjne pod ogromną presją zapotrzebowania na 
aktualizację i przygotowanie podkładów, dokumentów tech­
niczno-prawnych i związane z tym usługi geodezyjne. Usługi te 
były wykonywane w co najmniej 90% na potrzeby własnościowe 
w przemyśle, transporcie, energetyce i rolnictwie. We wszystkich 
tych dziedzinach panowała niepodzielnie socjalistyczna zasada 
własności (państwowej), a własność prywatna - zwłaszcza jeśli 
chodzi o nieruchomości - była traktowana w sposób co najmniej 
niezrozumiały w systemie demokracji zachodnich.

Jest jasne, że początkowo ogromna i nadal utrzymująca się 
nadwyżka popytu nad podażą była bardzo korzystna dla nowo 
powstałych firm ale bardzo niekorzystna dla urzędów katastral­
nych. Brak równowagi systemowej, który wystąpił, stał się od 
początku źródłem konfliktów między przedsiębiorcami i zamaw­
iającymi z jednej strony, a administracją państwową z drugiej 
strony. Urzędy katastralne odziedziczyły technicznie zly operat 
‘"Htastru z bardzo zdezaktua lizow aną i nierzadko błędną 

widencją, a jednocześnie był to jedyny materiał służący do 
porządkowania spraw własnościowych po czterdziestoletniej soc­
jalistycznej przeszłości. Transformacja stosunków własności w 
rolnictwie, na skutek totalnej socjalizacji naszej wsi, będzie trwać 
jeszcze wiele lat, gdyż sprawy regulacji gruntów ślimaczą się, 
mimo że władze państwowe i przedsiębiorcy nie szczędzą 
wysiłku, by je rozwiązać. Z doświadczeń innych nie mogliśmy 
skorzystać, ponieważ zmiany w rolnictwie obejmujące zmiany 
krajobrazu, powierzchni i kształtu gruntów i dodatkowo jeszcze 
regulację stosunków własnościowych zaszły tak głęboko, że z 
pewnością zajmujemy w tym procesie pozycję unikatową.

Firmy geodezyjne są zainteresowane wykorzystaniem wszel­
kich możliwości ekonomicznych, jakie stwarza wolny rynek i nie 
zaspokojony popyt. Ich powodzenie w zasadzie leży zarówno w 
interesie budżetu państwa, jak i zamawiających (właścicieli i 
innych podmiotów). W warunkach nadzoru państwowego z 
pewnością dzieje się to z pożytkiem dla zawartości i jakości 
katastru nieruchomości jako części powoli budowanego państ­
wowego systemu informacyjnego. Firmy są również zaintere­
sowane wykonywaniem prac geodezyjnych tam, gdzie obecne 
władze resortu nie zamierzają i chyba nie mogą zezwolić na 
działalność gospodarczą. Od kilku lat na różnych szczeblach trwa 
dyskusja, czy niektóre prace wykonywane przez urzędy katas­
tralne bądź Urząd Geodezji w Pradze nie mogłyby być w sposób

bardziej efektywny wykonywany w sektorze prywatnym. Zdania 
są oczywiście podzielone w zależności od dyskutantów. Brakuje 
stosownych analiz ekonomicznych, a powoływanie się na wzory 
zagraniczne nie ma sensu, gdyż są one różne, jak różne są 
podejścia do sektora prywatnego i publicznego w poszczegól­
nych krajach.

4. Stosunki stowarzyszenie-izba-urząd
Stosunki między stowarzyszeniem, izbą a urzędem miały i 

mają swoją wewnętrzną logikę wynikającą z faktów, o których już 
była mowa. Innym ich ograniczeniem jest stopniowo, lecz w 
sposób bezkompromisowy forsowany przez rząd i najsilniejsze 
ugrupowanie polityczne (ODS) pogląd na sprawę reformy admin­
istracyjnej państwa i samorządu zawodowego. Początkowo 
zarówno stowarzyszenie, jak i izba starały się dostarczyć nowo 
tworzonej państwowej administracji geodezji i katastru maksimum 
„know how” o tym, jak urząd centralny i urzędy katastralne powin­
ny działać w interesie przedsiębiorczości i zamawiających oraz 
na jakich zasadach powinna być oparta przygotowywana ustawa 
o geodezji. Mówiło się też, niekiedy bardzo głośno, o obsadzie 
kierowniczych stanowisk w tych urzędach. Tego, czym jest wol­
ność, demokracja i odpowiedzialność, większość uczestników 
życia społecznego dopiero się uczyła. Ludzie bezpośrednio 
zaangażowani w proces transformacji po wielu wielu latach oby­
watelskiego zniewolenia starali się reformować służby geo­
dezyjne w zgodzie z wolą władz stowarzyszenia i izby, nie 
bacząc na ciągle zmieniające się po 1992 r. poglądy i koncepcje 
na scenie politycznej i państwowej. O tym, czym jest normalna 
scena polityczna i jakie są jej reguły, wielu z nas miało na 
początku fałszywe wyobrażenia. Dopiero od niedawna uczymy 
się politycznych standardów demokracji. W latach 1992 i 1993 r. 
kierownictwo urzędu bardzo ściśle współpracowało z przedstawi­
cielami stowarzyszenia i izby przy przygotowywaniu nowych 
aktów prawnych dotyczących geodezji, potem jednak - po zmia­
nie kierownictwa - wystąpiły zasadnicze różnice poglądów na 
temat ostatecznego kształtu ustawy o geodezji. Władze sto­
warzyszenia i izby chciały, aby ustawa umożliwiła przeniesienie 
części kompetencji dotyczących działalności gospodarczej i auto­
ryzacji z adm in is trac ji państw ow ej na izbę, do której 
obowiązkowo należeliby ci, którzy mogą i chcą prowadzić 
działalność gospodarczą w geodezji. Jednakże ich oczekiwania 
do projektu ustawy o geodezji nie zostały spełnione, tym samym 
upadła koncepcja izby jako organizacji samorządu zawodowego, 
czego chciała większość przedsiębiorców. W ten sposób rola izby 
zawodowej podobnej do izby inżynierskiej z okresu I republiki 
należy do przeszłości. Teraz nadszedł czas, by wykorzystać taki 
zakres dz ia łan ia  izby, który m ieści się w granicach 
obowiązującego prawa i polityki rządu, na podobnych zasadach 
jak większość organizacji zawodowych. Zarówno stowarzyszenie, 
jak izba mogą występować w stosunku do organów administracji 
państwowej jako organizacje społeczne skupiające przedstawi­
cieli środowiska zawodowego, z którego opiniami trzeba się 
liczyć, ale ostateczne decyzje w sprawach związanych z wykony­
waniem zawodu i prowadzeniem działalności gospodarczej 
należą do organu adm in is trac ji państwowej. Zarząd s to ­
warzyszenia i przedstawicielstwo izby mają obowiązek reprezen­
towania interesów swoich członków i całej branży poprzez 
poszukiwanie takich form współpracy z urzędem, które nawet 
przy możliwej różnicy poglądów na poszczególne problemy poz­
wolą rozwiązywać je z korzyścią dla środowiska geodezyjnego, 
przy użyciu rzeczowej argumentacji i rozsądnego kompromisu. 
Uczestniczące strony wyrażają przekonanie, że współpraca na 
rzecz środow iska geodezyjnego jes t ich podstawowym  
obowiązkiem i że właściwe kontakty między firmami geodezyjny­
mi a urzędami i inspektoratami katastralnymi znajdzie odbicie w 
lepszym poziomie wzajemnych stosunków i wyższej jakości 
świadczonych usług.

Współpraca między stowarzyszeniem a izbą ma obecnie 
następujące formy:
- Urząd wspiera różne inicjatywy zawodowe stowarzyszenia,
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zwłaszcza wykłady, odczyty itp. organizowane z udziałem wybit­
nych specjalistów urzędu, urzędów katastralnych oraz inspek­
toratów geodezyjnych i katastralnych.
Strony utrzymują i rozwijają regionalne kontakty między firmami 
geodezyjnymi a urzędami katastralnymi oraz inspektoratami 
geodezji i katastru. Kontakty te mają na ogół formę seminariów 
lub spotkań upoważnionych przedstawicieli izby z przedstawi­
cielami wymienionych organów.
Kierownictwo urzędu za pośrednictwem sekretariatów sto­
warzyszenia i izby przekazuje aktualne informacje na temat 
zam ierzeń urzędu w dz iedz in ie  prawnej i techn iczne j. 
Stowarzyszenie i izba otrzymuje również przed oficjalnym 
ogłoszeniem wszystkie przygotowywane przez urząd dokumen­
ty normatywne (instrukcje, zarządzenia, regulaminy itp.) mające 
związek z działalnością gospodarczą, i ma prawo do ich publi­
kowania i rozpowszechniania.
stowarzyszenie i izba uczestniczą w pracach nad nowelizacją 
branżowych przepisów prawnych dotyczących geodezji, wystę­
pując w przeprowadzanym postępowaniu uzgadniającym przed 
uzgodnieniami międzyresortowymi.
stowarzyszenie i izba mogą nieoficjalnie na szczeblu poszcze­
gólnych specjalistów konsultować treść przepisów prawnych 
oraz technicznych dokumentów normatywnych przygoto­
wywanych przez urząd - ostateczne decyzje należą jednak do 
urzędu.
W związku ze stopniową d ig ita lizacją  map katastralnych 
zostanie utworzony zespół konsultacyjny złożony ze specjali­
stów urzędu, stowarzyszenia i izby w celu opracowania kon­
cepcji prowadzenia i utrzymywania zbioru informacji geo­
dezyjnych i katastralnych.
Stowarzyszenie i izba za pośrednictwem swoich organów 
wykonawczych będą konsultować I koordynować stanowiska do 
projektów nowych aktów prawnych i dokumentów normaty­
wnych wydawanych przed urząd. Będą również koordynować 
program i terminy swoich przedsięwzięć, głównie dotyczących 
działalności gospodarczej firm geodezyjnych. W tym celu 
prezesi będą regularnie zapraszani na posiedzenia władz 
wykonawczych izby lub stowarzyszenia.

- Urząd bezpośrednio lub za pośrednictwem inspektoratów geo­
dezji i katastru, będzie zawiadamiał przedstawiciela izby o 
prowadzonym postępowaniu dyscyplinarnym, w której stroną są 
przedsiębiorcy lub uprawnieni inżynierowie. W ten sposób izba 
chce śledzić i wpływać na poziom prac geodezyjnych.

- Urząd zaproponuje izbie, aby w komisjach przetargowych dot. 
dużych zamówień państwowych uczestniczyli niezaangażowani 
przedstawiciele izby.

Uważny czytelnik tego artykułu zapewne spostrzegł, że nie­
które formy współpracy dopiero się zaczynają. Jest to rezultat 
niedawno odbytych rozmów z udziałem wszystkich zainteresowa­
nych stron - poprzednie rozmowy dwustronne odbyły się bez 
udziału przedstawiciela stowarzyszenia. Nie mam wątpliwości co 
do tego, że na rzeczywiste wyniki współpracy trzeba będzie po­
czekać do wyborów parlamentarnych, które odbędą się w czerw­
cu tego roku. Wtedy także należy się spodziewać dalszych istot­
nych zmian w prawie prywatnym i publicznym (np. kodeks cywil­
ny, prawo budowlane, kodeks handlowy itp.), które zapewne 
obejmą również regulacje branżowe w resorcie geodezji i katas­
tru.

Wpływ na te przepisy będzie mieć także nie przeprowadzona 
dotychczas reforma administracyjna i podział terytorialny państ­
wa, które w sposób istotny mogą zmienić organizację i zakres 
działania resortu.

5. Zakończenie
Z przytoczonych faktów i osobistych poglądów wynika, że pola 

do działania i współpracy wystarczy dla wszystkich uczestni­
czących stron. Od przedstawicieli władz zależy, czy wykorzystają 
wszystkie możliwości, aby udowodnić, że nawet przy bardzo libe­
ralnym stosunku organu administracji państwowej do stowa­
rzyszeń zawodowych, można wiele dobrego zrobić dla branży i 
środowiska, zgodnie z tym, czego domaga się cała społeczność 
zawodowa i nie zrzeszeni w niej. Jest rzeczą jasną, że nie będzie 
to proste, ale innej drogi nie ma, zresztą demokratyczna organi­
zacja społeczeństwa chyba inne drogi nie przewiduje. Jestem 
jednak optymistą, mając przekonanie, że wszyscy zainteresowani 
w sposób odpowiedzialny, jak na profesjonalistów przystało, 
podejdą do tych problemów i uporają się z nimi.

Informacje bieżące...
-MM dniu 20.06.1996 r. odbyły się we 

W rocław iu uroczystości zw iązane z 
Jub ileuszem  50 -lec ia  d z ia ła lno śc i 
Oddziału Stowarzyszenia Geodetów 
Polskich na ziemiach Dolnego Śląska. 
W godzinach przedpołudniowych odbyła 
się u roczysta  Sesja  pośw ięcona  
działalności Stowarzyszenia oraz pra­
com geodetów. Udział w uroczystości­
ach wzięli przedstawiciele władz admin­
is tracy jnych  i sam orządow ych, 
członkowie władz Stowarzyszenia oraz 
około 250 geodetów członków Oddziału. 
W ręczone zos ta ły  w yróżn ien ia ' 
dzia łaczom  o rg an izac ji w postaci 
Odznak Honorowych SGP oraz NOT. 
Wieczorem a właściwie w nocy odbyło 
się w Klubie Oficerskim bardzo udane 
spotkanie koleżeńskie.

W dniu 21.06.1996 r. goście zwiedzili 
Panoramę Racławicką, a także zabytki 
Wrocławia.
-W  dniu 20.06.1996 r. odbyło się we 

Wrocławiu plenarne zebranie Zarządu 
Głównego SGP. Zebranie w większej 
części pośw ięcone było sprawom  
działalności Stowarzyszenia. Między

innymi zaakceptowano sprawozdanie z 
prac Prezydium oraz szeroko omówiono 
projekt organizacji służby geodezyjnej 
jaki zostanie przedstawiony przez Rząd 
pod obrady Sejmu.

Nadano godność „Zas łużonego  
Seniora SGP” następującym wybitnym 
Seniorom z Oddziału W rocławskiego: 
Ko leżance Ewie K rzyw ick ie j-B lum , 
Kolegom : Romanowi H libow ickiem u, 
Kazim ierzow i Kosickiem u, S tefanow i 
Krajewskiemu, Lucjanowi Śledzińskiemu.
- Prezydium Zarządu Głównego nadało 

Odznaki Honorowe SGP 
Złote Odznaki Honorowe otrzymali 

Koleżanki i Koledzy:
Tadeusz Borysiuk - O/Białystok
Zbigniew Olszewski - O/Białystok
Daniel Tomaszewski - O/Białystok
Ryszard Cieszyński 
O/Bydgoszcz
Jan Kardasz - O/Katowice
Olga Dudek - O/Koszalin
Urszula Gałan - O/Koszalin
Stanisław Soczek - O/Krosno
Maria Smyk - 0/L'egnica
Kazimierz Gawinowski - O/Lublin

Barbara Zięba - O/Lublin
Jan Pawlak - O/Lublin
Marian Czochański - O/Łódź
Jarosław Wiktorowski - O/Łódź
Józef Niesuchorski - O/Poznań
Włodzimierz Antoszewski - O/Rzeszów
Antoni Bosek - O/Rzeszów
Stanisław Gorczyński -O/Rzeszów
Adam Rybka - O/Rzeszów
Wiesław Stadnicki - O/Rzeszów
Władysława Superson - O/Rzeszow
Józef Żuk - O/Rzeszów
Tadeusz Turczyn - O/Szczecin
Srebrne Odznaki Honorowe otrzymali 

Koleżanki i Koledzy:
Andrzej Bałdysz - O/Białystok
Tadeusz Jastrzębski -O/Białystok
Jan Kuptel - O/Białystok
Jarosław Karol Lażny - O/Białystok
Helena Nicewicz - O/Białystok
Franciszek Wyszyński - O/Białystok
Tadeusz Wilczewski - O/Białystok
Maria Leszczak - O/Gorzów Wlkp
Stanisław Mach - O/Gorzów Wlkp
Szymon Piotr Malinowski - O/Katowice
Stefan Bajer - O/Koszalin
Ryszard Bekta - O/Koszalin
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Zbigniew Kalita - O/Koszalin
Ewa Kantek - O/Koszalin
Stanisław Misiewicz - O/Koszalin
Ludwik Padewski - O/Koszalin
Mariusz Budziak - O/Krosno
Józef Fiejdasz - O/Krosno
Marek Kosina - O/Krosno
Krystyna Stokłosa - O/Krosno
Helena Karpuć - O/Legnica
Marek Tymburski - O/Legnica
Wacław Buczkowski - O/Lublin
Henryk Kazimierz Nalepa - O/Lublin
Tadeusz Pastuszak - O/Lublin
Augustyn Pióro - O/Lublin
Henryk Rokosz - O/Lublin
Bogumiła Skubiszewska - O/Lublin
Jadwiga Wilk - O/Lublin
Jan Chałubiński - O/Łódź
Anatol Juźwiuk - O/Łódź
Lech Kopacki - O/Łódź
Bożena Krzywańska - O/Łódź
Sławomir Łaczmański - O/Łódź
Zofia Podkowiak - O/Łódź
7>/gmunt Renz 
1 'tzimierz Dąbrowski

- O/Łódź
- O/Poznań

Janusz Mańczak - O/Poznań
Wiesława Ziętek - O/Radom
Józef Jurkowski - O/Rzeszów
Grażyna Kowal - O/Rzeszów
Mieczysław Kuźniar - O/Rzeszów
Halina Kwiecień - O/Rzeszów
Jolanta Lemisz - O/Rzeszów
Teresa Machaj - O/Rzeszów
Wojciech Majcher - O/Rzeszów
Jan Malak - O/Rzeszów
Antoni Matrejek - O/Rzeszów
Janusz Niemiec - O/Rzeszów
Jerzy Ostrowski - O/Rzeszów
Stanisław Peszko - O/Rzeszów
Zbigniew Petru - O/Rzeszów
Julian Sawa - O/Rzeszów
Roman Tokarz - O/Rzeszów
Ewa Paryś - O/Szczecin
- W dniach 18-19.06.1996 r. odbyta się w 
r£,Warszawie VI Konferencja Naukowo- 

.echniczna na temat „Systemy informa­
cji przestrzennej”. Konferencja została 
powiązana z V Seminarium ELIS'96 zor­
ganizowanym przez European Coopera­
tion N etw ork fo r Educa tion  and 
Research in Land Information Systems 
(EUROLIS).

Na początku obrad referaty wygłosili:
- Sekretarz Stanu w Ministerstwie Gospo­

darki Przestrzennej i Budownictwa 
Kolega Józef Kalisz na temat organizacji 
służby geodezyjnej,

- Podsekretarz Stanu w M inisterstw ie 
S p raw ied liw ośc i pan Bogdan 
Zdzienn ick i na tem at nowych ksiąg 
wieczystych,

-G łów ny  spec ja lis ta  w M in is te rs tw ie  
Finansów pan Andrzej Bień na temat 
re fo rm y system u opoda tkow an ia  i 
ewidencjonowania nieruchomości.

Po tych refe ra tach  rozpoczę ły się 
obrady prowadzone w następujących gru­
pach tematycznych:
- Problemy rozwoju
- Sesja Użytkowników ERDAS
- Sesja Klubu Użytkowników Systemów 

INTERGRAPH
- Doświadczenia wdrożeniowe
- Sesja Użytkowników Systemów ARC/INFO
- Edukacja
- Prezentacje Firm
- Modelowanie

W drugim dniu obrady prowadzone 
były w grupach: - PTIP - EUROLIS - 
Strategie i standardy
- PTIP - EUROLIS - Projekty w zakresie 

informacji o terenie
- Technologia
- Sesja Sekcji Informatyki Geodezyjnej i 

Kartograficznej Komitetu Geodezji PAN
- Systemy przyrodnicze

Wygłoszono w sumie 76 referatów.
W obradach wzięło udział około 280 

osób, w tym 35 gości zagranicznych.
Integralną częścią Konferencji była 

wystawa na której prezentowało swój 
dorobek 18 firm.

O rgan iza to rem  K on fe renc ji było 
Po lskie  Tow arzystw o  In fo rm acji 
Przestrzennej.

W telegraficznym skrócie
-W  dniu 12.06.1996 r. odbyło się w 

s iedz ib ie  Zarządu G łównego SGP 
spotkanie Zespołu, który opracował pro­
jek t R ozporządzen ia  M in is trów  
G ospodark i P rzestrzenne j i 
Budow nictw a oraz M in is te rs tw a  
Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej z

Prezydium Zarządu Głównego SGP. W 
spotkaniu wzięli udział przedstawiciele 
G eodezy jne j Izby G ospodarcze j i 
Związku Pracodawców. Ustalono, że po 
w prow adzen iu  uwag do pro jektu  
Rozporządzenia, Stowarzyszenie zorga­
nizuje Sympozjum na którym zaintere­
sowani będą mogli zapoznać się z nim 
jeszcze  przed uchw alen iem  przez 
Ministrów.

-K o l. Adam Linsenbarth brał udział z 
ramienia SGP w Posiedzeniu Komisji 
Se jm ow ej rozpa tru jące j wstępną 
Koncepcję  Po lityk i P rzestrzennego 
Zagospodarowania Kraju.

- W dniu 19.06.1996 r. odbyło się w siedz­
ibie SGP spotkanie Prezydium ZG z 
P rezydentem  M iędzynarodow ej 
Federacji G eodetów  (FIG) Peterem 
Dale.

- Postanowiono zamieścić w Słowniku 
B iogra ficznym  Techników  Polskich 
b iogram y następu jących geodetów: 
Tadeusza  Lazza rin iego , Zofii K i et - 
lińsk ie j, S tanisława Janusza Tym iń­
skiego, Bronisława Piątkiewicza i Jana 
Adam Piotrowskiego. Biogramy te są już 
opracowane. Koszt zamieszczenia jed­
nego biogramu wynosi 200 zł.

- Kol. W. Kędziora wziął udział w dniu 14-
15.06.1996 r. w obchodach 50-lecia 
dzia łalności Spółdzielni Geodezyjnej 
„Technoplan”.

- Przyznano 2 zapomogi na kwotę 500 zł.
-O płacono  koszty wystawy Polskiego

Towarzystwa Fotogrametrii i Teledetek­
cji na Kongresie M iędzynarodowego 
T ow arzys tw a  Fotog ram etrii i T e le ­
detekcji, który odbył się w dniach 9- 
19.07.96 w Wiedniu. Koszty te wyniosły 
300 dolarów.

-N a  wniosek M inisterstwa Rolnictwa i 
Gospodarki Żywnościowej Stowarzy­
szenie organizuje w roku bieżącym XXII 
Konkurs Jakości Prac Scaleniowych. 
Na nagrody Ministerstwo przeznaczyło
13.000 zł.

- Prezydium zatwierdziło, przygotowany
przez Sekcję Geodezji Rolnej i Leśnej,
R egulam in Konkursu Jakości Prac
Scaleniowych.

Stanisław Pachuta
POWSTANIE AKADEMII INŻYNIERSKIEJ W POLSCE

Akadem ia Inżyn ie rska  w Polsce dz ia ła  ponad 4 lata. 
Podobne Akademie istnieją w wielu krajach. Są to organizacje 
elitarne, które zyskują duży prestiż i autorytet w sprawach tech­
niki i postępu cywilizacyjnego.

Chcę przybliżyć Państwu, Czytelnikom „Wiadomości” SGP 
działalność naszej Akademii Inżynierskiej oraz kilku ludzi do niej 
należących. Dokonam tego w trzech kolejnych artykułach trak­
tujących o: 1. Powstaniu Akademii Inżynierskiej w Polsce, 2. 
Zasadach działania AIP i 3. Działalności Akademii Inżynierskiej 
w ciągu ostatnich czterech lat.

W dniu 24 Stycznia 1992 r. w gmachu NOT w Warszawie 
odbyło się zebranie założycielskie Akademii Inżynierskiej w 
Polsce. Uchwalono na nim Statut Akademii oraz wybrano 7- 
osobowy Komitet Założycielski w składzie: Wojciech Gawęda, 
Mieczysław Hering, Jan Kaczmarek, Jan Lech Lewandowski, 
Tadeusz Rut, Janusz Szosland i Kazim ierz W awrzyniak. 
Zobowiązano go do zorganizowania I Zgromadzenia Ogólnego 
AIP do 25 maja 1992 r.

Do udziału w Zgromadzeniu zostali zaproszeni wszyscy 
członkowie-założyciele: Henryk Bałuch, Jerzy Doerffer, Jerzy
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Dyczek, Wojciech Gawęda, Ireneusz Gębski, Zygmunt Glazer, 
Zbigniew Górny, M ieczysław Heling, Adolf Horubała, Jan 
Kaczm arek, Je rzy Kapko, Jacek Kom orow ski, Ludw ik 
Kossowicz, Wiesław Kotarba, Apolinary Kowal, Adam Kujawski, 
Antoni S. Kwiatkowski, Jan Lech Lewandowski, Roman Magier, 
Bogdan Ney, Andrzej Ożóg, Andrzej Paszkiewicz, Czesław 
Podrzucki, Czesław Przybysz, Andrzej Radecki, Tadeusz Rut, 
Jan Starek, Jerzy Stobiński, Aleksander Szeptycki, Janusz 
Szosland, W ikto rian  Tarnaw ski, Edmund W aleriańczyk, 
Kazimierz Wawrzyniak, Alfred Wiślicki.

Zamiar utworzenia Akademii Inżynierskiej w Polsce oraz 
przystąpienie jej do Rady Akademii Techniki i Nauk Techni­
cznych (CAETS) znalazł swoje odzwierciedlenie w „Założeniach 
współpracy międzynarodowej Federacji Stowarzyszeń Naukowo 
Technicznych NOT w kadencji 1990-1993”., przyjętych przez 
Zarząd Federacji na posiedzeniu w marcu 1991 r. a następnie 
zaakceptowanych przez Walne Zgromadzenie Delegatów FSNT 
NOT w maju 1991 r.

W wyniku przeprowadzonych w Budapeszcie rozmów pod­
czas konferencji organizowanej przez CAETS, uzyskano 
deklarację udzielenia pomocy w utworzeniu Akademii Inżynier­
skiej w Polsce, zarówno ze strony CAETS jak i akademii 
inżynierskich w USA i Danii.

We wrześniu 1991 r. przebywała w Warszawie, na zaprosze­
nie Zarządu Federacji SNT NOT, trzyosobowa delegacja 
CAETS w celu zapoznania się z działalnością polskiej kadry 
inżynieryjno-technicznej oraz wstępnego omówienia założeń 
statutowych i merytoryczno-organizacyjnych Akademii Inżynier­
skiej w Polsce.

W październiku 1991 r. na posiedzeniu Zarządu Federacji 
SNT NOT podjęto uchwałę w sprawie powołania Akademii 
Inżynierskiej w Polsce, oraz rozesłano pisma do wszystkich sto­
warzyszeń naukowo-technicznych, Komitetu Badań Naukowych, 
Polskiej Akademii Nauk, Towarzystwa Urbanistów Polskich, 
Stowarzyszenia Architektów RP, oraz Towarzystwa Naukowego 
Organizacji i Kierownictwa, zapraszając je do włączania się w 
prace nad tw orzen iem  A kadem ii i udz ia ł w Kom itecie  
Organizacyjnym Akademii.

Tezy deklaracji Akademii Inżynierskiej w Polsce oraz uzasad­
nienie jej istnienia sformułowano w następujących punktach:

1. Rozwój cywilizacyjny społeczeństwa poszczególnych 
państw oraz całej ludzkości zależy od:
- odkryć i osiągnięć naukowych,
- twórczego wykorzystania dorobku nauki w wytworach tech­

niki i technologiach ich wytwarzania,
- optymalnego i nowatorskiego upowszechniania wyrobów 

stanowiących wyraz nowoczesnej techniki.
D z ia ła lność taka je s t p row adzona  przez uczonych, 

inżynierów, przedsiębiorców oraz kierowników produkcji.

2. Powszechnie są cenione osiągnięcia nauki, a ich twórcy i 
uczeni są wynagradzani w różny sposób. Jedną z form 
wyróżnienia wybitnych twórców nauki jest tworzenia elit 
naukowych, w postaci instytucji akademickich.
Wydaje się logiczne stwierdzenie, że najwybitniejsi spośród 

twórców, wykorzystujących w technice wiedzę gromadzoną 
przez naukę oraz upowszechniających osiągnięcia techniki, 
powinni mieć możność stowarzyszenia się w korporacjach o 
charakterze technicznym i produkcyjnym.

3. Twórczość techniczna, a zw łaszcza nowatorstwo w 
upowszechnianiu wytworów techniki, różnią się od twór­
czości naukowej i muszą być wartościowane według 
innych kryteriów. Dlatego też w celu odpowiedniego  
określenia wartości twórczości technicznej i produk­
cyjnej oraz jej dowartościowania, a także docenienia 
najwybitniejszych twórców i nowatorów, tworzy się w

ii/
Polsce Akademię Inżynierską.

4. Za istnieniem w Polsce AIP przemawia fakt, że analogi­
czne instytucje powstały już w 22 krajach, a wśród nich w 
krajach  najw yżej ro zw in ię tych , tak ich  jak Stany  
Zjednoczone AP i Japonia.
W tych krajach, w których nie ma akademii nauk lub istnieją 

one, ale bez wyodrębnionych z nich jednostek organizacyjnych 
nauk technicznych, akademie inżynierskie obejmują zwykle 
nauki techniczne.

W krajach, w których istnieją akademie nauk obejmujące 
swoim zakresem nauki techniczne, akademie inżynierskie nie 
obejmują nauk technicznych. Taki przypadek zachodzi m.in. w 
Polsce, gdzie istnieje Polska Akademia Nauk z Wydziałem Nauk 
Technicznych. Dlatego więc Akademia Inżynierska w Polsce nie 
obejmuje nauk technicznych.

5. Dążeniem AIP jest nawiązanie jak najbliższej współpracy 
z W ydzia łem  Nauk T echn icznych  oraz z innym i 
Wydziałami PAN, w których zgromadzeni są wybitni 
przedstawiciele nauk technicznych.
Wydział Nauk Technicznych PAN czyni wiele dla rozwoju 

inżynierii technicznej w gospodarce Polski. Wśród uczonych, 
członków tego W ydziału, znajduje się w ielu, którzy maja, 
osiągnięcia zaliczane do inżynierii technicznej. Z tego wzglęc 
w spó łp raca  AIP z w ie lce  zasłużonym  W ydzia łem  Nauk 
Technicznych PAN powinna przynosić korzystne wyniki dla 
rozwoju zarówno inżynierii, jak i nauk technicznych. Ponadto 
współpracy tej może sprzyjać układ, w którym członkowie PAN, 
upraw ia jący jednocześn ie  tw órczość inżyn ierską, będą 
wybierani na członków AIP. Działalność AIP będzie zatem 
stanowiła przedłużenie problematyki naukowej PAN w kierunku 
jej zastosowania w gospodarce krajowej. Konieczność szyb­
kiego zastosowania wyników badań w gospodarce uzasadnia 
również celowość ścisłego współdziałania między Komitetem 
Badań Naukowych a AIP.

6. Dzięki istnieniu AIP powstaje możliwość uczestniczenia 
polskich twórców inżynierii technicznej i produkcyjnej we 
współpracy międzynarodowej nad globalizacją prob­
lemów techniki i produkcji.
Doskonalenie i tempo transferu osiągnięć techniki, jak I 

upowszechnienie nowoczesnych wytworów produkcji, sprawiają, 
iż coraz ściślej obowiązującą twórców zasadą jest hasło: 
„Myśląc globalnie, działać lokalnie”. irr

W kształtowaniu takiego sposobu myślenia i działania pomc ' 
gać będzie AIP współpraca z innymi akademiami inżynierskimi, 
szczegó ln ie  przez zam ie rzoną  p rzyna leżność do 
Międzynarodowej Rady Akademii Techniki i Nauk Technicznych 
(CAETS), do której należy 13 akademii narodowych, pozostałe 
kandydują do członkostwa w tej Radzie - w tym AIP.

7. Powstanie i działalność AIP stanowi kolejny krok w 
upodobnieniu polskich struktur organizacyjnych w 
obszarze inżynierii technicznej i produkcyjnej do ist­
niejących struktur w Europie.

Prawie wszystkie kraje europejskie, zrzeszone w EWG i EFTA, 
mają już akademie inżynierskie lub analogiczne organizacje. To 
upodobnienie strukturalne będzie korzystnie oddziaływało na 
uczestnictwo Polski w kształtowaniu w Europie uzgodnionej poli­
tyki w dziedzinie normalizacji, patentów, licencji, kontroli jakości, 
przestrzegania praw autorskich i własnościowych przy trans­
ferze techniki itp.

8. Działalność AIP będzie zmierzała w kierunku tworzenia 
doradztwa w zakresie kształtowania polityki technicznej i 
gospodarczej państw a. B ędzie s łużyła  rów nież  
doradztw em  prywatnym  i państw ow ym  podm iotom
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gospodarczym  oraz ich kongregac ji w dziedzin ie  
kształtowania konkurencji technicznej i produkcyjnej ze 
zmniejszonym ryzykiem.

9. Działalność AIP będzie zmierzała nie tylko do tworzenia w 
dziedzinie twórczości inżynieryjnej atmosfery konkuren­
cyjności, opartej na zasadach szlachetnej rywalizacji, 
lecz także na koleżeńskiej pomocy w doskonaleniu  
wiedzy i warsztatów pracy twórczej.

AIP będzie wieloma sposobami wyróżniała i popularyzowała 
inżynierów i innych twórców inżynierii technicznej i produkcyjnej, 
a najwybitniejszych spośród nich wybierała na swoich członków. 
Na skutek ograniczonej liczby członków AIP, wybór do niej 
będzie wielkim wyróżnieniem, zarówno w środowisku inżynier­
skim jak i w opinii społecznej.

10. Główną bazą osobową AIP są stowarzyszenia naukowo- 
techniczne zw łaszcza  zrzeszone w FSNT NOT. 
Akademia będzie grupować elitę zawodową SNT, która 
uznawać będzie zasadę, że awans zawodowy w postaci

członkostwa w AIP stanowi nie tylko podstawę do 
wyróżnienia i szacunku w swoim środowisku, lecz także 
jest zobowiązaniem do fachowej pomocy swoim kole­
gom stowarzyszeniowym.

N atura lnym  dążeniem  AIP będzie  u trzym yw an ie  jak 
najbliższych kontaktów ze stowarzyszeniami naukowo-tech­
nicznymi, których członkowie będą wybierani do AIP.

11. Wewnątrz AIP przestrzegane będą zasady organizacji i 
działania oparte na prawie polskim o stowarzyszeniach, 
a także na zw ycza jach  i praw ach zagran icznych  
akademii inżynierskich.

12. Środki materialne do swej działalności AIP będzie czer­
pała ze składek członków, prowadzonej działalności 
gospodarczej oraz dotacji i darowizn.

Stowarzyszenie, pod nazwą Akademia Inżynierska w Polsce 
zostało zarejestrowane w Sądzie Wojewódzkim w Warszawie w 
dniu 15 kwietnia 1992 r.

Kodeks Etyczny Geodety
W Nr 3 i 4 „ Wiadomości” zamieszczone były „Kodeksy Etyki Zawodowej Stowarzyszenia 

Geodetów Polskich oraz Czeskiego Stowarzyszenia Geodetów i Kartografów. Obecnie 
zamieszczamy Kodeks Etyki Zawodowej Geodetów opracowany przez Międzynarodową 
Federację Geodetów. Treść Kodeksu została przetłumaczona z  języka angielskiego.

tyki zawodowej wymagają spełnienia warunków intelektual- 
KODEKS ETYCZNY DOTYCZĄCY nych, moralnych i zawodowych, które będą szerzej omówione

ZAWODU GEODETY w niniejszym dokumencie.

w PRAKTYCE PRYWATNEJ

W celu spełnienia właściwej roli w społeczeństwie, wykwali­
fikowany geodeta musi odpowiadać podstawowym warunkom,
określonym poniżej:
1 - Posiadać dyplom i kwalifikacje zawodowe, potwierdzone 
.zgodnie z prawem, lub świadectwo uprawniające do wykony-
Vania zawodu.

2 - Zadowalać swoich klientów:
-p o p rz e z  w ykonyw an ie  sw oich  obow iązków  na 

zasadzie wolnego wyboru, który dotyczy zarówno 
klienta, jak i geodety,

-p o p rz e z  za pe w n ien ie  ca łko w ite j gw a ra n c ji 
dotyczącej tajemnicy zawodowej,

-p o p rz e z  uczc iw e  us ta la n ie  w ynagrodzen ia  za 
wykonywaną pracę, które będzie stanowiło tylko 
zapłatę za świadczone usługi

3 - Szanować swój personel.
4 - Nadzorować rozwój umiejętności teoretycznych i prakty­

cznych uczniów, którzy mogliby zacząć pracować pod jego 
kierownictwem.

5 -  W nosić swój w kład w zakres ie  dyscyp liny  i e tyki do 
działania organizacji zawodowych, których jest członkiem.

6 - Być lojalnym i uprzejmym w stosunku do swoich kolegów.
7 - Wykonywać swoje prace w taki sposób, aby były one nieza­

leżne od wpływów prawnych, ekonomicznych, politycznych, 
administracyjnych lub od jakichkolwiek innych nacisków.

8 - Poświęcać się ogólnym Interesom związanym z wykony­
wanym przez siebie zawodem.
Warunki te, które są podstawowymi prawami liberalnej prak-

I - Jakość intelektualna i kwalifikacje techniczne
Geodeta wykonujący praktykę prywatną musi, aby zapewnić 

sobie prawo do wykonywania swojego zawodu, być w stanie 
wykonywać go w sposobów kompetentny:

-D z ię k i sw ojem u w y ksz ta łce n iu . D otyczy to odbyc ia  
odpowiednich szkoleń (w zakresie podstawowym, uniwer­
syteckim lub technicznym) odpowiadających aktualnemu 
standardowi, który jest lub który będzie określony w pra­
cach prowadzonych przez FIG.

Musi on także, jeżeli istnieje organizacja lub stowarzyszenie 
zawodowe, stosować się, od samego początku swojej kariery 
zawodowej, do profesjonalnych standardów określanych przez 
tę organizację.

- Dzięki swoim doświadczeniom zawodowym. Zdobywanie 
ich jest możliwe jedynie w wyniku uczestniczenia w pra­
cach praktycznych w czasie świadczenia usług na rzecz 
innych geodetów lub w ramach realizacji jasno określonych 
usług administracyjnych. Czas trwania, charakter prac, 
które mają być wykonane, a także zakres odpowiedzialnoś­
ci osoby odbywającej praktykę muszą być określone zgod­
nie z ogólnymi potrzebami zawodu. W czasie odbywania 
praktyk przyszły geodeta musi wykonywać prace, w których 
uczestniczy, z najwyższą sumiennością i starannością.

- Dzięki sta łem u uczen iu  się. W czasie  swoje j kariery 
zawodowej, geodeta wykonujący praktykę prywatną, musi 
być zorientowany zarówno w zakresie nowych rozwiązań 
prawnych, jak też w rozwoju nowych metod, albo poprzez 
uczestnictwo w seminariach organizowanych przez organi­
zacje profesjonalne, jeśli takie istnieją, albo dzięki podej­
mowanym przez siebie wysiłkom.
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Musi on także, jeśli zamierza rozwijać swoją praktykę w 
sposób odpow iadający wykonywanej przez siebie pracy, 
rozszerzać swoje podstawowe kompetencje, w celu uzasad­
nienia umieszczania go w rejestrach profesjonalnych, lub 
rozwijać swoje umiejętności w celu zagwarantowania jakości 
wykonywanych przez siebie prac.

II - Godność zawodowa w stosunku do klientów
Sumienność zawodowa jest podstawową zasadą postępo­

wania geodetów. Pierwszą troską każdego geodety powinno 
być usatysfakcjonowanie swoich klientów, dopóki ich wyma­
gania są zgodne z tym, co dyktuje honor, moralność, prawo, 
zdrowy rozsądek i możliwości techniczne wykorzystywane w 
geodezji. Zgodnie z takimi założeniami, geodeta musi odmówić 
wykonywania jakichkolw iek zadań, które nie spełniają tych 
warunków.

Musi odmówić wykonania jakiejkolwiek pracy, która nie jest 
związana z jego interesami prywatnymi lub rodzinnymi lub gdy 
praca ta nie pozostaje w zgodzie z aktualnie wykonywaną 
przez niego pracą.

Geodeta musi udzielać wskazówek klientowi w zakresie 
doboru takich prac, które najlepiej odpowiadają potrzebom i 
które pozwolą uniknąć niepotrzebnych kosztów.

Działając jako ekspert lub mediator w rozwiązywaniu kwestii 
prawnych, administracyjnych lub udzielając porad po przyja­
cielsku, geodeta w sposób oczywisty powstrzymuje się od 
obrony jakichkolwiek interesów i przedstawia swoje opinie w 
sposób niezależny, uczciwie i w odniesieniu do faktów oraz 
regulacji prawnych dotyczących danego przypadku. Poszukuje 
rozwiązań pojednawczych we wszystkich przypadkach, gdy 
umożliwiają to wykonywane przez niego zadanie przez niego 
zadanie i charakter sporu.

Geodeta może działać jako doradca w stosunku do klienta, 
lecz musi odmówić wykonywania roli eksperta lub arbitra:

a) jeżeli wcześniej przedstawił swoją opinię lub radę jednej 
z zaangażowanych stron,

b) jeżeli włączenie się do rozwiązania sporu może narazić 
na niebezpieczeństwo jego interesy osobiste,

c) jeżeli jest on stałym, upoważnionym przedstawicielem, 
krewnym lub sprzymierzeńcem jednej lub więcej stron 
zaangażowanych w sporze.

W wyniku takiego postępowania rośnie zaufanie do geode­
ty, który przestrzega tajemnicy służbowej; oprócz wymienio­
nych wyżej możliwości pełnienia funkcji eksperta, potwierdzo­
nych przez dyplomy i umożliwiających geodecie uprawianie 
zawodu, zaufanie to także umożliwia mu realizację swoich 
prac (zarówno jeśli chodzi o sprzęt jak i personel), z zacho­
waniem uczciwości i godności zawodowej, gwarantując w ten 
sposób klientom jakość i staranność realizowanych prac i 
zapewniając geodecie możliwość uzyskania uczciwie zaro­
bionej zapłaty za realizowane ekspertyzy i inne, podejmowane 
przez niego wysiłki.

Kwalifikowany geodeta jest także zobowiązany poza tym do 
ponoszenia odpowiedzialności zawodowej i cywilnej w sto­
sunku do danej instytucji, w zakresie jakichkolwiek szkód pow­
stałych z winy geodety, współpracującego personelu lub wyko­
rzystywanych materiałów.

III - Kwalifkacje ludzkie w stosunku do personelu
Personel, mały lub liczny, pracujący na rzecz geodety, 

odgrywa ważną rolę w prawidłowej realizacji wykonywanej 
przez godety pracy.

Geodeta, wykonujący swoje zadania, musi się upewnić, iż 
jego personel pracuje w normalnych i przyzwoitych warunkach, 
z przestrzeganiem układów zbiorowych istniejących w ramach 
zawodu, lub, w innym przypadku, działać z należytym sza­

cunkiem w stosunku do swoich pracowników (z których niek­
tórzy mogą być wysokiej klasy specjalistam i), nie tylko w 
odniesieniu do godzin pracy, jakości materiałów, wielkości 
pracy i określonych wymagań, lecz także w odniesieniu do 
gwarantowanych wynagrodzeń dla pracowników (wypłacanych 
w postaci pensji lub korzyści socjalnych).

Musi on także zaszczepić w swoich pracownikach, oprócz 
troski o dobre wykonywanie pracy, także dbanie o uczciwość, 
która przede wszystkich powinna charakteryzować każdego 
geodetę.

V - Uprzejmość w stosunku do uczniów lub praktykantów
Geodeta prowadzący zajęcia praktyczne, działający jako 

dobry instruktor, nauczyciel lub biorąc pod uwagę przyszłe 
zajęcia praktyczne, powinien
- obdarzyć swoich uczniów taką samą uwagą, jaka została 

opisana powyżej i jakiej on sam doświadczył,
- wykazywać zrozumienie dla uczniów odbywających praktykę 

i wspierać ich dążenie do uzyskiwania takiej czy innej spec­
jalizacji zawodowej - operatora, brygadzisty, kierownika itd. - 
lecz w zamian powinien wymagać od nich uczciwości,

- śledzić rozwój znajomości teorii przez uczniów i udzielać im 
wszelkiej niezbędnej pomocy w tym zakresie,

-w  szczególności upoważniać ich do przedstawiania dok 
mentacji do zatwierdzenia i umożliwiać im, poprzez przyś- 
tępowanie do egzaminów, poszerzać rezultaty odbywanych 
praktyk.

V - Honor i uczciwość w stosunku do kraju
Jeżeli, na mocy oficjalnego upoważnienia, prywatny geode­

ta zajmuje w pewnym kraju uprzywilejowaną pozycję, powinien 
on dołożyć wszelkich starań aby zapewnić, że jego praca 
odpow iada  in te resom  pub licznym  i pow in ien  pracow ać 
uwzględniając zawsze interesy ogólne.

Jeżeli geodeta pracuje poza granicami swojego kraju, musi 
być zaw sze lo ja ln y  i uczc iw y i p rze s trzeg ać  Kodeksu 
Zawodowego istniejącego w kraju, w którym pracuje.

VI - Lojalność i uczciwość w stosunku do kolegów
Geodeta przyjmuje do wiadomości i przestrzega lojalności i 

uczciwości w stosunku do swoich kolegów. Odmawia udziału 
w nieuczciwej konkurencji, jak na przykład:
- bezpośredniego lub pośredniego zawierania umów z klienta­

mi kolegi, szczególnie gdy łączyłoby się to z uzyskiwanie 
osobistego rozgłosu,

- akceptowania wynagrodzenia poniżej uczciwego poziomu lub 
proponowania korzyści w zamian za uzyskanie kontraktu,

- usiłowania zachęcania do pracy personelu pracującego dla 
kolegi,

- prowadzenia działalności przez byłego ucznia, w obszarze 
działań jego instruktora, w przeciągu pięciu lat,

- otwierania działalności praktycznej przez byłego pełnomocni­
ka instytucji publicznej w obszarze, w którym pracował on dla 
tej instytucji.

VII - Niezależność w stosunku do partnerów
Bez względu na to, czy geodeta pracuje w ramach instytucji 

publicznych, czy dobrowolnych zrzeszeń, czy grup multidyscy- 
plinarnych (które już były wcześniej wspomniane), musi on 
zawsze zachować sw oją  ca łkow itą  n iezależność i pełną 
odpowiedzialność; grupy takie, jako swój jedyny cel powinny 
widzieć interesy klienta, jakość wykonanych prac, ich czas i 
koszty.

VII - Poświęcenie się ogólnym interesom 
zawodu i organizacji

Dopóki jest to możliwe, geodeta wykonując swój zawód,
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powinien, jako swój obowiązek traktować uczenie innych, 
organizowanie szkoleń i zasiadanie w komisjach egzamina­
cyjnych.

Powinien on także zgadzać się na przyjmowanie, szczegól­
nie jeże li je s t o to pop roszony przez sw oich  ko legów , 
obowiązków i funkcji, nawet bez wynagrodzenia, związanych z 
obroną, nadzorowaniem lub polepszaniem standardu zawodu 
geodety.

W niektórych krajach, w których organizacje zawodowe 
geodetów są członkami FIG, prywatni członkowie tych organi­
zacji mogą wykonywać prace, których charakterystyka tech­
niczna odpowiada ich kompetencjom zawodowym; dopuszcza 
się nawet, aby samodzielnie kierowali takimi pracami. Wiąże 
się to z tym, że w krajach tych organizacje kolektywne, będące 
zwykle pod kontrolą państwa, nadzorują praktyczne wykony­
wanie zawodu i ponoszenie odpowiedzialności przez prywat-

nych geodetów.
Geodeci prywatni powinni:

- dokąd jest to możliwe, współpracować w badaniach prob­
lemów i być użytecznymi dla tych organizacji,

- uczestniczyć w spotkaniach generalnych i zawodowych, z 
wyjątkiem przypadków, kiedy ich nieobecność jest w pełni 
usprawiedliwiona,

- uczestniczyć w ponoszeniu bieżących kosztów tych organiza­
cji.

Jeżeli geodeta pracuje poza krajem i oprócz pracy w swoim 
zawodzie wykonuje także inne prace, jak na przykład pełni 
funkcję eksperta wyceniającego nieruchomości, szefa misji, 
rzeczoznawcy sądowego, w zakresie spraw publicznych lub 
prywatnych, tzn. pełni funkcje, które są związane z określonym 
zakresem odpowiedzialności lub zobowiązań, nie jest mimo to 
przedmiotem zobowiązań nakładanych przez te organizacje.

VI Konferencja Naukowo-Techniczna z cyklu „Kataster Nieruchomości” 

na temat „Kierunki regulacji prawnych w zakresie geodezji i nieruchomości”

Szanowni Państwo
Znaczenie gospodarki nieruchomościami dla sprawnego 

funkcjonowania Państwa poważnie wzrosło w ostatnich latach w 
związku z wprowadzeniem reform ustrojowych i zasad 
rynkowych. Nieruchomość stanowi obecnie dobrą lokatę kapi­
tału jest ważnym elementem rozwoju działalności gospodarczej 
i staje się wyjątkowo cennym towarem na rynku.

Jak wiadomo w chwili obecnej prowadzone są prace związane 
z reorganizacją centrum administracji państwowej w tym także 
geodezji zmierzające do utworzenia instytucji prowadzącej 
między innymi kataster nieruchomości.

Termin konferencji, która odbędzie się w dniach 12-14 wrześ­
nia 1996 r. w Kaliszu jest więc wyjątkowo trafnie wybrany bo 
rozstrzygają się obecnie zarówno sprawy merytoryczne jak i 

ganizacyjne.
Sądzimy, że dobra współpraca międzyresortowa przy tworze­

niu katastru przydatnego dla wszystkich potencjalnych 
użytkowników będzie przyczynkiem dla sprawnego 
funkcjonowania tej instytucji, a dotychczasowy dorobek będzie 
w pełni wykorzystany. Szczególnie dotyczy to informacji i 
danych z państwowego zasobu geodezyjnego i kartograficznego.

Referaty na konferencję przygotują i udział w niej wezmą 
przedstawiciele Ministerstwa Gospodarki Przestrzennej i 
Budownictwa, Ministerstwa Rolnictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej, Ministerstwa Finansów, Ministerstwa Sprawiedliwości, 
Głównego Urzędu Statystycznego, nauki, administracji i jednos­
tek wykonawstwa geodezyjnego. Udział wezmą również 
zaproszeni goście z Czech i Słowacji.

Referaty obejmować będą zagadnienia związane z:
- organizacją geodezji oraz kierunkami rozwoju katastru 

nieruchomościami
- projektem ustawy o nieruchomościach
- projektami przepisów wykonawczych do prawa geo­

dezyjnego

- wykorzystania katastru dla systemu podatkowego i wyceny 
nieruchomości

- wykorzystaniem katastru dla statystyki publicznej
- wykorzystaniem katastru dla potrzeb samorządu lokalnego.
Mamy nadzieję, że konferencja pozwoli na przedyskutowanie

i udoskonalenie przygotowanych rozwiązań. Dla pełniejszej 
wymiany poglądów przewiduje się zorganizowanie dyskusji 
panelowej poświęconej tematyce konferencji.

Zapraszamy do udziału w konferencji przedstawicieli admin­
istracji rządowej i samorządowej, nauki, specjalistów z zakresu 
obsługi rynku nieruchomościami (pośredników, zarządców i 
rzeczoznawców majątkowych), wykonawców prac geo­
dezyjnych, notariuszy i wszystkich nie wymienionych, a których 
interesuje problematyka konferencji.

Koszt udziału w Konferencji wynosi 370 zł od osoby.
Wpłaty za udział w konferencji prosimy dokonać na konto:
Stowarzyszenia Geodetów Polskich Oddział w Kaliszu
WBK Poznań o/Kalisz Nr 352402-2046-132.
Opłata nie obejmuje kosztów przejazdu i zakwaterowania.
Szczegółowy program konferencji prześlemy w terminie do 

30.08.br. instytucjom i osobom, które zgłoszą swój udział na 
adres: Stowarzyszenie Geodetów Polskich Oddział w Kaliszu, 
62-800 Kalisz ul. Rumińskiego 2. Instytucje i osoby zaintere­
sowane reklamą w wydawnictwie konferencji wystawą i sprze­
daż sprzętu geodezyjnego i wydawnictw związanych z tematyką 
konferencji prosimy o zgłoszenia telefoniczne od nr /kier. 0-62/ 
657-503, 657-507, lub faxem nr /0-62/ 67-66-10, 57-79-67 w 
celu uzgodnienia warunków udziału w wystawie.

Organizatorami konferencji są: Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Sekcja Geodezji Miejskiej, Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich Oddział w Kaliszu oraz Kaliskie Stowarzyszenie 
Rzeczoznawców Majątkowych.

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
Stanisław Cegielski
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Oddział SGP w Koszalinie
Siedziba Oddziału: Dom Technika NOT Lokalizacja siedziby Oddziału SGP

75-204 Koszalin, ul. Jana z Kolna 38 w Koszalinie
Ilość członków - 301

DOM TECHNIKA V  KOSZALINIE

Adres do korespondencji: 
75-950 Koszalin 

ul. Racławicka 13 
Sekreteriat 

Urzędu Rejonowego

Przewodniczący 
Aleksander Marek

75-333 Koszalin 
ul. E. Gierczaka 13a 

tei. dom. 431-366

Wiceprzewodniczący 
Zygmunt Judek

76-270 Ustka 
ul. Rybacka 1 a/17 
tei. dom. 146-613 

tel. sl. 242-03 (Stupsk)

Prezydium Zarządu Oddziału

Ryszard Soroko
75-449 Koszalin 

ul. Staszica 34a/4 
tel. dom. 431-421 

tel. st. 428-213

Skarbnik 
Marla Urbańska

Koszalin, ul. Wyki 1/9 
tel. dom. 412-603 

tel. sl. 427-751

Sekretarz
Wojciech Baniewicz

Koszalin, ul. Bosmańska 
15/17

tel. dom. 433-378 
tel. sl. 428-175

Władze Oddziału
Członkowie Zarządu Oddziału z wyboru imiennego

kol. Aleksander Marek - przewodniczący 
kol. Zygmunt Judek - wiceprzewodniczący 
kol. Ryszard Soroko - wiceprzewodniczący 
kol. Maria Urbańska - skarbnik 
kol. Wojciech Baniewicz - sekretarz 
kol. Kazimierz Dudzik - członek 
kol. Kazimierz Hapka - członek 
kol. Stanisław Misiewicz - członek 
kol. Ludwik Padewski - członek

ODDZIAŁOWA KOMISJA REWIZYJNA 
kol. Maria Włodarczyk - przewodnicząca 
kol. Stanisław Berliński - członek 
kol. Mieczysław Ciechański - członek 
kol. Zbigniew Kalita - członek 
kol. Lechosław Kupień - członek

ODDZIAŁOWY SĄD KOLEŻEŃSKI 
kol. Antoni Osmólski - przewodniczący 
kol. Stanisław Buczak - członek 
kol. Eugeniusz Kuszczak - członek 
kol. Ryszard Mąkosa - członek 
kol. Wacław Zalejski - członek

INSTYTUCJE GEODEZYJNE - WOJEWÓDZTWO 
KOSZALIŃSKIE

Urząd Wojewódzki - Wydział Geodezji, Kartografii i Gospodarki 
Gruntami - Koszalin, ul. Alfreda Lampe 34, tel. 428-213.
Dyrektor - Geodeta Wojewódzki - inż. Ryszard Soroko

Wojewódzki Ośrodek Dokumentacji Geodezyjno-Kartograficznej 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 140, tel. 427-751 
Kierownik mgr inż. Andrzej Bieńkowski

FILIE WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA DOKUMENTACJI 
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNEJ W KOSZALINIE

Kołobrzeg - 78-100 Kołobrzeg, ul. Gryfitów 4-6 tel. 224-14 
Szczecinek - Szczecinek, ul. Mickiewicza 2, tel. 461-51 
Drawsko Pom. - Drawsko Pom., PI. Orzeszkowej 2, tel. 326-23 
Białogard - Białogard, ul. 1 Maja 18, tel. 24-01 
Świdwin - Świdwin, ul. Mieszka I-go 17, tel. 527-40

INSTYTUCJE GEODEZYJNE - WOJEWÓDZTWO SŁUPSKIE
Urząd Wojewódzki - Wydział Geodezji, Kartografii i Gospodarki
Gruntami - 76-200 Słupsk - ul. Wałowa 1
Dyrektor - Geodeta Wojewódzki - mgr Jerzy Kujawski

Wojewódzki Ośrodek Dokumentacji Geodezyjno-Kartograficznej 
Słupsk - ul. Szarych Szeregów 14,
Dyrektor - mgr inż. Kazimierz Dudzik

FILIE WOJEWÓDZKIEGO OŚRODKA DOKUMENTACJI 
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNEJ W SŁUPSKU 

Bytów - Bytów, ul. Młyńska 6 
Człuchów - Człuchów, ul. Wojska Polskiego 1 
Lębork - Lębork, ul. Czołgistów 5 
Miastko - Miastko, ul. Grunwaldzka 1 
Sławno - Sławno, ul. Koszalińska („Sławodrzew”)
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Oddział SGP w Krakowie
Siedziba Oddziału: Dom Technika NOT 
31-113 Kraków, ul. Straszewskiego 28 

Liczba członków - 266

Wiceprzewodniczący 
Edward Krygier

Kraków
ul. Bronowicka 77/48 

tel. 37-04-32

Wiceprzewodniczący 
Ryszard Sokołowski

Kraków 
ul. Ptasia 20 
tel. 11-08-98

Lokalizacja siedziby Oddziału SGP w Krakowie

Prezydium Zarządu Oddziału

Wiceprzewodniczący 
Tadeusz Książek

Kraków, Osiedle 2 Putku
Lotniczego 45/78 

tel. 47-54-57

Przewodniczący 
Mieczysław Jóźwik

30-347 Kraków, 
ul. Kapelanka 3/26 

tel. 66-84-69

Sekretarz 
Krystyna Szarek

Kraków ul. Wyki 12/25 
tel. 33-48-19

Skarbnik 
Anna Sury jak

Kraków
ul. Św. Tomasza 24/8 

tel. 21-25-70

Członkowie Zarządu Oddziału z wyboru imiennego
1. Mieczysław Jóźwik przewodniczący - Wydział Geodezji 

Górniczej i Inż. Środowiska AGH. Al. Mickiewicza 30,
30-059 Kraków, tel. 33-81-00 w. 17-22-57

2. Edward Krygier wiceprzewodniczący- B.U.L.i G.L. O/Kraków 
tel. 21-95-72 w. 22

3. Ryszard Sokołowski wiceprzewodniczący- Wojewódzkie 
Biuro Dokumentacji Geodezyjno-Kartograficznej, Kraków, 
ul. Przy Moście 1

4. Tadeusz Książek wiceprzewodniczący -
5. Krystyna Szarek - sekretarz - B.U.L.i G.L. O/Krakow 

ul. Senatorska 15, tel. 21-95-72 w. 22
6. Joanna Krygier - z-ca sekretarza - B.U.L.i G.L. O/Kraków 

ul. Senatorska 15. tel. 21-95-72 w. 22
7. Anna Suryjak - skarbnik - O.P.G.K. Kraków 

tel. 21-41-22 w. 34
8. Barbara Kołat - z-ca skarbnika - Zakład Geofizyki 

ul. Łukasiewicza 3, Kraków, tel. 11-37-22 w. 3361
9. Adam Bandura członek - O.P.G.K. Kraków, 

tel. 21-41-22 w. 35
Członkami Zarządu są również przewodniczący Kół SGP.

Komisja Rewizyjna O/SGP
1. Andrzej Jarzymowski przewodniczący - 31-559 Kraków, 

ul. Na Szaniec 10/7 tel. /0-12/14-18-65
2. Irena Kapturkiewicz z-ca przwodniczącego - 31-318 Kraków,

ul. M. Jaremy 25/70 tel. /0-12/ 37-26-32
3. Agata Oyrzanowska sekretarz - 30-060 Kraków, ul. Oleandry 

6/6 te l./0-12/33-08-26
4. Konrad Dobrowolski członek - 30-686 Kraków, 

ul. Podedwórze 12/19 tel. /0-12/ 58-20-69
5. Adam Szostek członek - Kraków, ul. Kurczaba 11, 

tel. /0-12/58-24-41

Sąd Koleżeński O/SGP
1. Juliusz Heczko przewodniczący - 30-066 Kraków, 

ul. Cichy Kącik 8, tel. 37-11-68
2. Adam Koncewicz z-ca przewodniczącego - 30-505 Kraków, 

ul. Mitery 13, tel. 56-52-89
3. Adam Czapelski sekretarz - 30-074 Kraków, ul. Kazimierza 

Wielkiego 60/12 tel. 33-20-56
4. Jan Kuchta członek - Kraków, ul. Litewska 2/3 tel. 33-20-56
5. Michał Teodorowicz Członek - 31-538 Kraków, 

ul. Siedleckiego 2/20 tel. 21-14-94

Przewodniczący Kół SGP
1. Wojciech Jaśkowski - AGH Kraków, al. Mickiewicza 30, tel. 

17-22-06
2. Kazimierz Stawowy - AR Kraków, al. Mickiewicza 24, 

tel. 33-40-60
3. Joanna Krygier - BULiGL, ul. Senatorska 15, 

tel. 21-95-42 w. 22
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4. Jan Migas - Energoprojekt, Mazowiecka 21, 
tel. 33-86-00 w. 232

5. Adam Oleszczuk - Geofizyka dz. Mierniczy, 
ul. Łukasiewicza 3, tel. 11 -37-22

6. Juliusz Heczko - Klub Seniorów, ul. Straszewskiego 28
7. Elżbieta Biel - Klub Prywatnych Wykonawców, adres prywat­

ny Os. Oświecenia 14/29 Kraków tel. 48-92-62
8. Karolina Szablicka - KBGiTR - Kraków, ul. Bożego Ciała 1 

tel. 66-62-88
9. Tadeusz Książek - KPG - Kraków, ul. Halczyna 16a
10. Adam Bandura - OPGK - Kraków, ul. Grzegórzecka 10, 

tel. 21-16-94
11. Adam Kluba - UW i UM - Kraków, ul. Grunwaldzka 8, 

tel. 11-57-22
12. Stanisław Kosoń - Transprojekt - Kraków, adres prywatny 

Kraków, ul. Gałczyńskiego 16, tel. 47-93-22

Adresy instytucji geodezyjnych w województwie 
krakowskim

URZĄD WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE - Wydział Geodezji i 
Gospodarki Gruntami 31-156 Kraków, ul. Basztowa 22
- Dyrektor Wydziału - Geodeta Wojewódzki - dr inż. Kazimierz 

Bujakowski tel. 22-67-29
URZĄD REJONOWY W KRAKOWIE - Oddział Geodezji i 
Gospodarki Gruntami 30-037 Kraków, Al. Słowackiego 20
- Kierownik Oddziału - mgr inż. Halina Szłapa, tel. 33-59-77 
URZĄD REJONOWY W MYŚLENICACH - Oddział Geodezji i

Gospodarki Gruntami 32-400 Myślenice, ul. Słowackiego 36
- Klerownk Oddziału - mgr Inż. Franciszek Gatlik, tel. 72-15-28 
URZĄD REJONOWY W PROSZOWICACH - Oddział Geodezji 
i Gospodarki Gruntami 32-100 Proszowice, ul. 3 Maja 72
- Kierownik Oddziału - mgr Inż. Wojciech Ciałowicz, 

tel. 86-10-63
W O JEW Ó D ZK I O ŚRO DEK D O K U M ENTA C JI GEO ­
DEZYJNO-KARTOGRAFICZNEJ 30-508 Kraków, ul. Przy 
Moście 1
- Kierownik Ośrodka - mgr Inż. Józef Stachura, tel. 56-09-81 
FILIA - 32-400 Myślenice, ul. Słowackiego 36, tel. 72-15-28 
FILIA - 32-100 Proszowice, ul. 3 Maja 72, tel. 86-10-63 
WOJEWÓDZKIE BIURO DOKUMENTACJI GEODEZYJNEJ 
I KARTOGRAFICZNEJ 30-508 Kraków, ul. Przy Moście 1,

tel. 56-48-54
KRAKOWSKIE BIURO GEODEZJI I TERENÓW ROLNYCH
31-059 Kraków, ul. Bożego Ciała 31
- Dyrektor Biura - mgr Waldemar Dziedzic, tel. 56-54-27 
URZĄD MIASTA KRAKOWA - Wydział Geodezji i Mienia 
Komunalnego, Kraków, ul. Grunwaldzka 8, tel. 115722 
Dyrektor: mgr inż. Jan Paluch tel. 114485
Miejskie Biuro Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficzne!. 
Kraków, ul. Grunwaldzka 8, tel. 115722

50 lat is tn ien ia  G eod ezy jn o -D o ku m en tacy jn e j S pó łdzie ln i Pracy TEC H N O PLA N
ul. G w ardzis tów  14, 00-422 W arszaw a

Dnia 26 marca 1946 r. Sąd Okręgowy w W arszawie w 26.03.1946 r. - postanowienie Sądu Okręgowego w Warszawie 
Wydziale II handlowym, jako Sąd Rejestrowy w osobie sędziego o wpisie do rejestru Spółdzie ln i; Spółdzielnia Pracy
St. Niedzielskiego po rozpoznaniu na posiedzeniu niejawnym „P lanow anie  P rzestrzenne” z odpow iedzia lnością  i
zg łoszen ia  o za re jes trow an ie  S tatu tu  S pó łdz ie ln i Pracy udziałami w Warszawie, ul. Hoża 88
„Planowanie Przestrzenne” z odpowiedzialnością udziałami w 27.03.1946 r. - wpis do rejestru Spółdzielni 
Warszawie postanowił wpisać do rejestru Spółdzielni Rs XXIII - 1950 rok - zmiana nazwy Spółdzielni na: „Spółdzielnia Pracy
3103 rubryka 1 - 1 Usług Technicznych w Warszawie"

2. S pó łdz ie ln ia  Pracy „P lanow an ie  P rze s trze nn e ” z 1953 rok - zmiana nazwy Spółdzielni na: Spółdzielnia Pracy
odpowiedzialnością udziałami w Warszawie, ul. Hoża 88 Usług Technicznych „Technoplan" w W arszawie, ul.

3. Planowanie miast i osiedli Nowogrodzka 25
4. Udział wynosi 500 złotych, płatny w wysokości 100 złotych 1955 rok - zawieszenie geodezyjnej działalności Spółdzie'

przy p rzys tą p ie n iu , reszta  zaś w 4-ech ratach spowodowane działaniami GUGiK
miesięcznych po złotych 100 licząc od dnia przystąpienia. 1956 rok po październiku - Spółdzielnia za zgodą władz i poz-

5. Stanisław Kluźniak w olen iem  GUGiK na w ykonyw an ie  robót w znaw ia
Franciszek Piaścik działalność
Wacław Nowak 1964 rok - Spółdzielnia przyjmuje część członków Spółdzielni

6. b/ czasopisma „Społem” Pracy „P lan ” i „G eodez ja ” oraz zm ienia  nazwę na:
d) Zarząd składa się z trzech członków, Spółdzielnię G eodezy jno -D okum en tacy jna  S pó łdz ie ln ia  Pracy

reprezentuje dwóch członków Zarządu łącznie; „Technoplan” w Warszawie ul. Gwardzistów 14
e/decydowanie o nabyciu i sprzedaży nieruchomości i o 1975 rok - dołączenie do Spółdzielni, zgodnie z „sugestiami” 

zaciągnięciu na nie pożyczek należy do kompetencji władz, Spółdzielni geodezyjnych z Kielc, Krakowa, Lublina
Walnego Zgromadzenia i Poznania

g/ustawowe 1990 rok - w y łączen ie  ze S pó łdz ie ln i, uchw ałą W alnego
Sędzia podpis nieczytelny Zgromadzenia jej Członków, Spółdzielni w Kielcach,
Wpisano do Rejestru Spółdzielni RS XXIII - 3103 dnia 27 Krakowie, Lublinie i Poznaniu

marca 1946 roku 1993 rok - u tworzenie Pracowni Terenowej Spółdzielni w
Gdańsku

Rys historyczny 1996 rok - pięćdziesiątym rokiem działalności Spółdzielni.
20.01.1946 r. - pierwsze protokolarne zebranie członków 

przyszłej Spółdzielni zwołane przez prof. Stanisława Kluźniaka

Wydawca Zarząd Główny Stowarzyszenia Geodetów Polskich w Warszawie, ul. Czackiego 3/5, tel. (0-22) 26-87-51.
Skład: „STUDIO KOM” s.c., Białystok, Malmeda 3, tel./fax (0-85) 44-58-66.

Druk:Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne S-ka z o.o. w Białymstoku, N akład: 5300 egz.


